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1861 roku, dotyczące włościan wyzwolonych z 
poddaństwa, i na znak naszego zadowolnienia z 
niezmordowanych 1 użytecznych prac osób, które 
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niczne. 
Wiadomości rozmaite. 
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Kilka słów o soli i administracji solnej, w Kró- 
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ALEXANDRA II, 


JESARZĄ WszECH Rosis, KRÓLA POLSKIEGO. 
etc, cte. ete. 


Rada Administracyjna Królestwa. 


Mając na uwadze Artykuł 8 Najwyższego Uka- 
zu z dnia 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r., ktorym 
objawioną została wola Najwyższa, aby przejrzane 
były między innemi przepisy dotąd w Królestwie 
obowiązujące, co do podatków szczególnych na 
starozakonnych oddzielnie nałożonych, i aby ze 
względu na potrzebę Skarbu Królestwa, stopnio- 
wo zmiany w nich zaprowadzać, — Rada Admini- 
stracyjna na przedstawienie Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, postanowiła i stanowi: 

Artykuł I. Opłata za konsensa Skarbowe na 
dzierżawę, administrację i zastawę dóbr od staro- 
zakonnych, corocznie dotąd pobierana, z dniem 19 
Czerwca (1 Lipca) r. b. w zupełności ustaje. 

Go do opłaty konsensowej za przedłużoną sta- 
rozakonnym do dnia 18 (30) Czerwca r. b. wol- 
ność trudnienia się zarobkami propinacyjnemi po 
miastach i osadach wiejskich, ta ze względu na te- 
raźniejszą potrzebę Skarbu, zatrzymuje się bez 
zmiany, na czas od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 
r. b., do dnia 18 (30) Czerwca 1864 roku, i sta- 
rozakonni mieć będą wydane sóbie konsensa na 
ten czas, za dotychczasową zapłatą, i pod EC 

- kami, obowiązkami i przepisami karnemi w po 
stanowieniach z dnia 25 Maja (6 Czerwca) 1848 r. 
Nr. 22,310 i z dnia 22 Maja (3 Czerwca) 1862 r. 
Nr. 11,024 wskazanemi. m 

Art. II. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
Rada Administracyjna Komisji Rządowej Przycho- 
"ly i Skarbu poleca. Tre 
©" Działo się w Warszawie dnia t6 (23) Kwietnia 
1868 r. 

WieLki KsiĄŻĘ, Namiestnik 


(podpisano) „KONSTANTY „A 


© p.o. Dyrektora Głównego Prezydującego w Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu 
(podpisano) A Bagniewski 
T3 Sekretarz Stanu 
* (podpisano) Knock. 


—- | um 


Z Petersburga, 1 Maja. 
Naswyższy UKAZ DO RZĄDZĄCEGO SENATU. 


Na pamiątkę powodzenia z jakiem zostały 
w prowadzone w wykonanie przepisy 7 19 lutego 


RZECZY STAROŻYTNICZE 


k Siir zabytków Starożytności, przez Delegację 
wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 
Królestwa zebrane 
w GuBERNJI RADOMSKIEJ 
w latach 1844 i 1846. 

8. Powiar SANDOMIERSKI. 

Miasto powiatowe Sandomierz. 

(Ciąg dalszy, patrz Nr. 101); 

Mur miejski. Sandomierz opasany był 
murem, po 7% którym głęboki znajdował się 

j Mur ten wzmacniały w pewnych 
przekop. MU sza ik iej 
odstępach, mianowicie w jb a ach, mniej 
więcej wyniosłe baszty, A Ta „aa to jest: 
Zawichostska i Opatowska pe Pama Te 
południa pod samym zamkiem a wska, 
prowadziły do miasta. Obwarowanie Ww 19 
winien był Kazimierzowi W jelicie, a 
ny Szwedzkie zniszczyły część, tyca mu- 
rów, a gdy się tego rodzaju obrona przy 
zmianie sztuki wojowania okazala niedo- 
stateczną, resztę naprawiać zaniechano. Od 
strony zachodniej kilkaset łokci tego muru 
upadło przez iya iay. Się góry, a od strony 
południowej wedle bramy Krakowskiej i j 

} i j już w 
roku 1789 kilkaset sążni muru brakowało 
Rząd Austejacki, któremu po podziale kraju 
ta część Polski przypadła, chętnie patrzył na 
upadek wszelkich tutejszych fórtyfikacij: Dzi- 
wić się zatem należy, że pomimo tak nieprzy- 
jaznych okoliczności, północna „część. muru 
miejskiego, z częściami baszt i jedną bramą 
dochowały się do naszych czasów, oraz ka- 
wałki od strony wschodniej 1 zachodniej. 

Z dwóch bram w północnej częśc muru 
miejskiego zbudowanych, Opatowska docho- 
wała się całkowicie, — brakuje tylko w niej 
wschodów i podłóg, tak dalece, że ją W górę 
wskróś przejrzeć można. Prowadził do niej 
nad przekopem most zwodzony, w miejscu 


brały udział w tem dziele, uznaliśmy za stosowne 
ustanowić specjalny medal, którego rysunek za- 
twierdziliśmy, a który ma być noszony na lewej 
stronie piersi. Medal ten udzielany będzie pośre- 


dnikom pokoju, wszędzie gdzie listy nadawcze we- 
szły lub wejdą stanowczo w życie w ich okręgach; 
zastępcom pośredników pokoju, którzy spełniali 
ich obowiązki; wszystkim prezesom i członkom 
zgromadzeń gubernjalnych do spraw włościańskich 


i członkom zebrań pośredników pokoju, którzy u- 


rzędowali w czasie wprowadzania w wykonanie 
przepisów z d. 19 lutego 1861 r.; nakoniec #szy- 
stkim tym, którzy w tymże czasie zajmowali w 
wyższych władzach utworzonych do sprawy wło- 
ściańskiej urzędy najmniej 6-ej klasy. Ministrowi 
spraw wewnętrznych polecono ułożyć i przedsta- 
wić do NAszeao zatwierdzenia listy osób, które 
mają prawo uzyskać i nosić obecnie utworzony 
przez Nas medal. Rządzący Senat przedsięweźmie 
stosowne w tym względzie śródki. 


(podpisano), 
» ALEXANDER”. 
St. Petersburg 17 Kwietnia 1863 r. 


Przez Najwyższe dyplomy z dnia 17 kwietnia 


(v. s.), Najmiłościwiej mianowani zostali kawale- 


rami orderów: św. Andrzeja, jenerał-adju- 
tant, st. petersburgski wojenny jenerał-gubernator 
książe llalijski hrabia Suworow-Rymnicki, Św, 
Włodzimierza lej klasy:z miecza 
mi nad order e m, jenerał-adjutant, moskiew- 
ski wojenny jeneral gubernator Tuczkow; Św. 
Aleksandra Newskiego zbrylanta- 
m i: jeneral-adjutant, naczelnik prowincji Kubań- 
skiej i dowodzący w niej wojskami, Jewdokimow i 
jenerał-lejtnant, członek jeneralnego audytorjatu, 
Kozłowski 1-y; tegoż orderu bez bry- 
lantów, jenerałowie-kawalerji: członek rady wo: 


jennej, inspektor wojsk Łanskoj i członek jeneral- 


nego auditorjatu Mondresor; Orła Białego: 


jenerał-lejtnanci: naczelnik sztabu armji kąukaz- 


kiej Karcow, Kutaiski jenerał-gubernator, książę 
Swiętopełk-Mirski, naczelnik 6go okręgu żandar- 
mów Minquist 1-y, członek rady wojennej Wazi- 
mow 2-gi, członek tejże rady i inspektor wojsko- 
wo-nankowych zakładów /łogowski i nadetatowy 
członek wojennej kodyfikacyjnej komisji, zaliczony 


do piechoty armji rołótkowski; $ w. Włodzi- | 


mierza 2-ej klasy zmieczami nad 
orderem, jenerał-lejtnant inżynierji, członek 
komitetu technicznego w głównym zarządzie inżynie- 
rji Jamerstdl(, tegoż orderu i klasy bez 
miec zy: jenerał-lejtnanci: jenerał-adjutant, dowo- 
dzący główną kwaterą CesaRskĄ hr. Adlerberg 2gi 
i wice-dyrektor głównego zarządu artylerji, zaliczo- 
ny do polowej pieszej artylerji Semenow 2-gi, Ś w. 
Anny lej klasy z CxsARSKĄ koroną, 
jenerał-adjntant, człopek jeneralnego audytorjatu 
von derBriggenly, tegożorderuiklasyz 
mieczami, jenerał-major, naczelnik okr. Natu- 
chajskiego Babin; tegoż orderuiklasy z 
mieczaminad order e m:jenerał-lejtnanci: 
jenerał-adjutant, zaliczony do piechoty armji książę 
Warszawski hrabia Paskiewicz-Erywański i na- 
czelnik zarządu wojsk nieregularnych Karlkof; te- 
goż orderu iklasy bez mieczy: jenerał- 
lejtnant, zostający przy ministrze wojny Baumgar- 
ten 2-gi; jenerał-majorowie: z orszaku Jego Oe- 
SARSKIEJ Mości, zaliczony do kawalerji armji, 
hrabia Szuwałow, naczelnik 1go okręgu żandarmów 
Dreniakin, dowódca 2ej zbiorowej rezerwowej bry- 
gady artylerji /łochow, wicedyrektor głównego 
zarządu artylerji, zaliczony do konnej artylerji Sø- 
łowcow i wice-dyrektor głównego zarządu inżynie- 
rji Miller 3ci; rzeczywiści radcowie stanu: członek 


którego, już pod rządem Królestwa, murowa- 
ny zaprowadzono. Brama ta łącząca w stylu 
wytworność z powagą, jest jednym ze znako- 
mutszych tego rodzaju pomników w budowni- 
etwie Polskiem. Widać że jest dziełem tego 
samego mistrza i pomnikiem tego samego cza- 
su co ratusz, a z tego względu równej z tam- 
tym opieki jest godną. Ściany jej budowane 
są z cegły na węgieł z ciosowego kamienia, 
wierzch uwieńczony jest piękną balustradą, 
a brama zasuwała się z góry. 

Brama Zawichostska bliżej Wisły położona, 
wedle lustracji z roku 1789 już wówczas byla 
nie przyjezdną, dziś w jej miejscu prosty tyl- 
ko w murze znajduje się wyłom, z bramy`zaś 
samej żaden ślad nie pozostał. 

Pomiędzy rozwaloną bramą Zawichostską, 
a stojącą w eałych swych murach Opatowską 
znajduje się baszta czworograniasta, wysokość 
muru miejskiego mająca, u góry rozwalona. 
Przed kilkoma łaty zrównano jej wierzchołek, 
a: na czerwono ściany, furtkę w murze, 
Kie DERNE, w a bramą Opatowską środ- 
podło AŻ Pk: kratą przyozdobiono, a na 
ZA przexopu urządzono plantację. Tym 
sposobem ta część muru miejskiego do nale- 
żytego porządku Przyprowadzoną zostala. 

Mur po za Opatowską bramą od północnej 
strony miasta rozciągający się,wyższy jest niż 
w innych częściach. W zachodnim jego nat 
rożniku, równo z murem wznosi się druga ba- 
szta, podobnie jak tamta czworograniasta, i po- 
dobnie z dobrze wypalonej cegły wystawiona; 
piwnice pod tą basztą przeznaczone były na 
skład prochu. Część jej od wierzchu zwa- 
lona. 

W drugim końcu północnego muru, to jest 
od strony Wisły, stoi baszta narożna, której 
mury zdają się całe, samego tylko pokrycia 
na niej brakuje. Wystawioną jest z cegły na 
wysokim kamiennym fundamencie, w kształ- 
cie ośmiobocznym, w tem osobliwym, że dwie 
z pomiędzy ścian tego ośmioboku tworzą, Z 80- 
bą kąt wskakujący. Trudno odgadnąć inną 


Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 


Środa, 6 Maja 1863. 


ogólnego zebrania departamentu prowiantskiego 
Slrugowszczikow i zaliczony do ministerstwa woj- 
ny Pikłorow; św. Stanisława lej klas y 
z mie € z a mi, jenerał-major z orszaku Jeco Cs- 
SARSKIEJ Mości, hrabia Toll; tegożorderu 
iklasy z mieczami nadordere m, jeno- 
rał-major,zarządzający tyfliską komisarjatską komi- 
sją,zaliczony do piechoty armjiMorene;t eg 0 Ż oT- 
deruiklasybezmiecy y:jenerał-majorowie: 
naczelnik 4go okręgu żandarmów von Hildebrandt, 
dowódca st. petersburgskiego arsenału Sablin, za- 
liczony do ministerstwa spraw wewnętrznych Oga- 
rew, zasiadający z głosem w ogólnem zebraniu 
głównego zarządu artylerji Baumgarten Bci, rze- 
czywiści radeowie stanu: wice-dyrektor medyczne- 
go departamentu Konstantynowicz, członek ogól- 
nego zebrania departamentu prowiantskiego, szam- 
belan Dworu Jeco CrsanskieJ Mości Tołstoj, 
zasiadający z głosem w ogólnem zebraniu komi- 
sarjatskiego departamentu Kobylin i Goriaczkin, 
radca prawny ministerstwa wojny Rebinder i ma- 
jący udział w pracach wojennej kodyfikacyjnej ko- 
misji z głosem, urzędnik do szczególnych poruczeń 
przy ministrze wojny Stange. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogolne sprawozdanie. 


Wiadomości nadesłane z Nowego Jorku do 
Londynu o wypadkach w Meksyku, jakkol- 
wiek nie odznaczają się dokładnością, wszela- 
ko więcej są prawdopodobne niż depesze z 
San Francisco, a szczególniej wiadomość z li- 
stu z Monterey, o pobiciu nagłowę francuzów 
pod Pueblą. Z tych depesz zaledwieby chyba 
można ten jedyny wyprowadzić wniosek, że 
francuzi spotkali pod Pueblą silniejszy ani- 
żeli spodziewali się opór. ; i 

Z Nowego Jorku donoszą, że dotychczaso- 
wy rezultat wyborów do przyszłego kongro- 
su, wykazuje 86 republikanów na 74 demo- 
kratów; lecz ponieważ nie ukończono jeszcze 
wyborów w Vermont, Kalifornji, zachodniej 
Wirginji, Missuri, Kentucky i Marylandzie, 
prawdopodobnie, ostatecznie będzie 101 repu- 
blikanów na 85 demokratów. Z tego powodu 
jeden z dzienników nowojorkskich powiada, 
że nadzieje „zdrajców północnych” osłabienia 
rządu republikańskiego przez kongres demo- 
kratyczny i zmuszenia go do zawarcia „hanie : 
bnego pokoju z rokoszanami” zupełnie zostały 
zniszczone. , 

Prezydent Stanów Skonfederowanych, Jef- 
ferson Davis, wydał odezwę od władzy wy- 
konawczej do Stanów Skonfederowanych, w 
której winszuje swym współobywatelom do- 
tychczasowego powodzenia i zaleca im posta- 
nowienia projektu,mającego na celu zapewnie- 
nie dostawy żywności dla wojska. 

Monitor powiada, że wiadomości dotyczące 
sporu pomiędzy Anglją a Stanami Zjednoczo- 
nemi coraz są lepsze i można wnosić, że obe- 
enie polityka gabinetu Waszyngtońskiego 
skłania się ku pojednaniu. Times donosi, że 
w Londynie utrzymują, iż rząd Waszyngtoń- 
ski postanowił wysłać do Anglji ajenta zna- 
jącego kodeks morski i prawa międzynarodo- 
we, ażeby wspólnie z p. Adamsem, posłem a- 
merykańskiem w Londynie, zbadał wszystkie 
zachodzące i mogące zajść kwestje w tym 
przedmiocie. Kwestje te mają być tak roz- 
trząśnięte, że we wszystkich możliwych wy- 
padkach, szybko zostaną załatwione w Lon- 
dynie, zamiast stawać się przedmiotem nud- 
nej i uciążliwej korespondencji pomiędzy ga- 
binetami londyńskim a waszyngtońskim 

Zapowiedziane na d. l maja rozprawy w 
izbie gmin o kwestji Serbskiej, nie doszły do 


przyczynę tak dziwnego planu, który nawet 
związanie dachu utrudniał, jak prostą fanta- 
zję architekta. 

Jerzy Braun w sławnem dziele swojem: 
„Theatrum Urbium” — dając plany i widoki naj- 
znakomitszych swego Czasu miast europej- 
skich, pomiędzy któremi znajduje się szesna- 
ście miast. ówczesnej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, zamieścił także i widok Sandomierza 
odjęty od południowo zachodniej strony, a ca- 
łą zachodnią część muru miejskiego widzieć 
dający. Okazuje się z niego, że owa narożna 
baszta na zachód od bramy Opatowskiej poło- 
żona, nie byla wcale przykrytą, że bramy Za- 
wichostską i Krakowska nie były zbrojne 
wieżami, ani się nad mur ciągły wznosiły, że 
od strony zachodniej na przeciw kościoła $. 
Marji Magdaleny była baszta czworogrania- 
sta z dachem spiczastym, dziś wcale nieistnie- 
jąca, że w narożnikach od południa i wscho- 
du po za kościołem kolegiackim sterczała nad 
murem miejskim znacznie wyniesiona wieża, 
z której dziś również żaden ślad nie pozostał, 
że oprócz bram były w tej stronie trzy furtki, 
od których ścieszki po wschodach na dół pro- 
wadziły,—daje nareszcie widzieć tę część zam- 
ku, która rozebraniu uległa. 

Budowle duchowne. "Tyle jest znakomit- 
szych budowli świeckich w Sandomierzu, 
świadczących czem było kiedyś to miasto. Ale 
nie na tem się kończą. jego starożytności. 
W stolicy: niegdyś udzielnego księstwa, w 
miejscu dla handlu przyjaznem, niejednokro- 
tnem pobytem monarchów ożywionem i licz- 
nemi obdarzonem przywilejami, obok wspa- 
niałych zamków i murów obronnych,wznosić 
się musiały równie wspaniałe Pańskie przy- 
bytki. Czas wprawdzie wielkie zmiany w nich 
zaprowadził, pomimo tego jednak dochowały 
się gdzie niegdzie ich mury w całym pierwo- 
tnym charakterze, i z niezatartem o swej da- 
wności świadectwem. 

Kościoły tutejsze pod tym względem po- 
dzielić można na kościoły starego. Sandomie- 
rza, kościoły nowego Sandomierzą i przed- 
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kolwiek do służby amerykańskiej. Wszyscy 
konsulowie amerykańscy w Anglji otrzymali 
polecenie dawania takiejżo odpowiedzi. Nie 


skutku z powodu iż nie zebrała się na posię- 
dzenie dostateczna liezba członków. Btronni- 
cy Berbji żądają; aby krajowi temu nadano 


branemu królowi demonstracji. 


takie -same jak księstwom naddunajskim sta- 
nowisko. 

Niedawno depesza z Aten w niewyraźny 
sposób donosiła o zamierzonym tam zama- 
chu stanu, nie określając bliżej ani celu tego 
zamachu, ani też jego sprawców. Korespon- 
dencje z Aten z 25 kwietnia, przypisują byłe- 
mu prezesowi rządu tymczasowego Bulgari- 
sowi, zamiar rozpędzenia zgromadzenia naro- 
dowego przy pomocy artylerji i części pie- 
choty i na tej drodze przywłaszczenia sobie dy- 
ktatury. Oprócz tego stronnictwa podburzają, 
to przeciw Bulgarisowi, którego wszakże 
wielu uważa za jedynego męża, zdolnego do 
kierowania sterem rządu w obecnych okoli- 
cznościach, to przeciw urzędnikom którzy bę- 
dąc mianowani za dawnego rządu zostali po- 
zostawieni na swych miejscach, to nakoniec 
daje się spostrzegąć tajemna agitacja w celu 
skłonienia ludu do nieprzychylnej nowo Wy- 


(Mon., Patrie, W. Z., Sch. Z.) 


Anglis. 


Londyn, 30 Kwietnia. Pomiędzy hr. Rus- 
slom a posłem amerykańskim p. Adamsem 
zawiązała się była kórespondendencja w przed- 
miocie werbowania poddanych angielskich do 
armji Stanów Zjednoczonych. W pierwszym 
z tych listów, datowanym 20-go listopada 
1862, hr. Russell zwraca uwagę p. Adamsa 
na to, że osoby wiarogodne zawiadomiły rząd 
angielski o podobnych werbunkach, które u- 
trudniają Anglji bardziej niż dotąd neutralne 
zachowanie się. Dnia następnego, 21-90, p. 
Adams odpowiedział, że „nie tylko nie ma 
żadnej o tem wiadomości, lecz nawet nie są- 
dzi, ażeby podobne usiłowania robione były 
przez osoby będące rzeczywistymi ajentami 
Stanów Zjednoczonych....; że będzie wielce 
hrabiemu Russell obowiązany, jeżeli ten za- 
komunikuje mu bliższe co do tych osób wia- 
domości, któreby postawiły go w możności 
zaprotestowania przeciw ich działaniom”. 
Dnia 16-go grudnia hr. Russell pisał do p. 
Adamsa, iż przyjemnie-mu jest zawiadomić 
go, że poprzednio wzmiankowane wiadomo- 
ści, które zakomunikowane były rządowi an- 
gielskiemu, okazały się po bliższem spraw- 
dzenia bezzasadnemi. Dnia 16-go kwietnia 
r. b, hr. Russell, pisząc znowu w tejże kwe- 
stji do p. Adamsa, powiedział między innemi: 
„Zapewniają, że w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni 1,278 wychodźców, po większej części 
młodych ludzi, odpłynęło z Anglji; że nie u- 
lega wątpliwości, iż są oni przeznaczeni do 
wojska Stanów Zjednoczonych,. i że rzeczy- 
wiście wielu z nich z tem się nie kryło. Pe- 
wna ich część składa się z miliejantów z Cor- 
ku i jego okolic; oświadczyli oni inspektoro- 
wi emigracyjnemu, że otrzymali po 250 do 
300 dollarów porękawicznego”. We dwa dni 
potem, 18-go kwietnia, p. Adams odpowie- 
dział: „Znaczna liczba osób udawała się osta- 
tniemi czasy do poselstwa amerykańskiego z 
prośbą o ułatwienienie im wyjazdu do Sta- 
nów Zjednoczonych. Wiele z tych osób oświad- 
czyło, że chce przyjąć służbę w szeregach 
armji związkowej.  Bezwątpienia skłoniło 
ich do tego wysokie porękawiczne amerykań.- 
skie, o którem gazety angielskie od czasu do 
czasu wspominały. Na wszelkie podobne 
prośby, poselstwo amerykańskie stale odpo- 
wiadało , że rząd waszyngtoński nie udzielił 
mu żadnego upoważnienia do wchodzenia w 
podobne propozycje lub przyjmowania kogo- 


mam żadnego powodu do przypuszczania, aże- 
by który zobywateli Stanów Zjednoczonych, 
w Anglji jakąkolwiek powagę posiadający, 
w inny sposób postąpił. Dla wyjaśnienia wy- 


chodźtwa, o którym tu mowa, nadmienić wi- 
nienem, że pewien obywatel amerykański, 
wielki wpływ, posiadający 1 znajdujący się 


obecnie w Londynie, zawiadomił mnie, że 
niektóre z wielkich towarzystw, które zawią- 
zały się dla rozprzestrzenienia sieci dróg że- 
laznych na zachodzie Stanów Zjednoczonych, 
znajdując się w wielkim kłopocie z powodu 


iż ich robotnicy są w wieku popisowym, usi- 


lują zwerbować z innych krajów ludzi zdol- 
nych do pracy, gdyż tacy wolni są od pobo- 
ru do wojska. 
którzy pod pozorem zaciągnięcia się do słu- 
żby wojskowej, chcieli udać się do Stanów 
Zjednoczonych, chcą właśnie skorzystać z 


Bardzo więc być może, że ci, 


z wyż. przytoczonej sposobności. Nie ulega 


najmniejszej wątpliwości że w Stanach Zje- 
dnoczonych czuć się daje wielki brak robo- 
tników. Dowiaduję się ze źródła prywatne- 
go, że płaca robotników poszła tam bardzo 


w górę, Te powody, jak również nędza pa- 


nująca w Irlandji, zdają się być dostateczne- 
mi dla objaśnienia zjawiska wychodźtwa”. 


Austrian. 

Wiedeń, 3 Maja. Zapewniają że za kilka dni 
ma być ogłoszony dekret zwołujący radę 
państwa na dzień 28 b. m. Prezesem izby de- 
putowanych mianowany będzie, jak się tego 


spodziewać należało, prof. Hasner, który był, 


podczas pierwszej sesji parlamentarnej, wice- 
prezesem tejże izby. Codo dwóch wice-pre- 


zesów, zdaje się, że żadna jeszcze decyzja po- 


wziętą nie została; największe do tego szanse 


mają deputowani hr. Gleispach i Hopfen, lecz 
oprócz nich wymieniają jako kandydatów ną 
to stanowisko: hr. Mazzuchelli, p. Szabla i bi- 
skupa Litwinowicza, W prezydium zaś jz- 
by panów żadna nio ma zajść zmiana. 


Presse wiedeńska podaje wiadomość, poczer- 
pniętą, jak sama powiada, ze źródła wiaro- 
godnego, lecz za którą odpowiedzialności na 
się nie bierze. Podlug tej wiadomości, tym- 
czasowość w kierowaniu sprawami oświece- 
nia publicznego, ma być nareszcie usuniętą, 
lecz nie przez obsadzenie posad członków 
rady wychowania, lecz przez przywrócenie 
ministerstwa oświecenia publicznego. Jako 
kandydata na to stanowisko wymieniają p. 
Lewińskiego, szefa sekcji w ministerstwie 
stanu. 

Taż gazeta donosi, że biskup Fessler po- 
słany został do Rzymu dla naradzenia się ze 
Stolicą Apostolską co do zmian, które mają 
być w konkordacie zaprowadzone. Chodzi tu 
między innemi o odjęcie duchowieństwu ka- 
tolickiemu wyłącznego wpływu na wycho- 
wanie nie tylko elementarne, lecz i wyższe. 
Kwestja ta roztrząsaną być miała w radzie 
państwa, lecz zlekka tylko dotkniętą została, 

Zapewniają, że w ministerstwie sprawie- 
dliwości pracują obecnie nad projektem do 
prawa o polepszehiu stanu więzień. Projekt 
ten ma być oddany radzie państwa do roz- 
trząśnięcia. 

Fraucjan. 


Paryż, 80 Kwietnia. W wydziałach ciała 
prawodawczego, znaczna liczba deputowa- 
nych żądała, ażeby kredyt w ilości 1,200,000 
fr. na korzyść miejscowości, gdzie cierpią nę- 
dzę robotniey z fabryk bawełnianych, został 
podniesiony do 2,000,000 fr. i w każdym wy- 


mieściowe. Do pierwszych należy kościół S. | utrzymać się nie mogło, a codziennie odpada- 


Jakuba, Ś. Pawła, a jak się zdaje i katedral- 
ny,— do drugich kościół $. Ducha, Š$. Marji 
Magdaleny i gmachy po-Jezuickie, — do trze- 
cich nareszcie kościół PP. Benedyktynek i00. 
Reformatów. 

Kościół katedralny. Najdawniejszym ze 
wszystkich jest dzisiejszy kościół katedralny, 
a dawna kolegiata, założonaw rokul 121 przez 
Bolesława Krzywoustego, a przez Kazimierza 
Sprawiedliwego około roku 1190 wykończo- 
na. Gmach ten blisko zamku stojący, a na- 
wet dawniej mostem z tymże zamkiem połą- 
czony, wspólnych z nim klęsk doznawać mu- 
siał, tak dalece, że kiedy Kazimierz Wielki 
dobroczynną ręką dzwigać musiał z gruzów 
mury tutejszego zamku, już i kolegiata podo- 
bnego potrzebowała podźwignienia. 

Gmach więc po-kolegjacki, który dziś stoi, 
a który po utworzeniu dyecezji Sandomier- 
skiej do stopnia katedralnej świątyni wynie- 
sionym został, sięga dopiero połowy XIY stu- 
lecia, a przynajmniej w planie swoim tego 
czasu piętno nosi na sobie. Styl jego budowy 
jest gotycki, okna obszerne, co sprawia, że 
jest widniejszym od innych tego rodzaju świą- 


| tyń. Sklepienie nawy wsparte jest 8 wysmu- 


klemi kolumnami, we dwa rzędy ustawione- 
mi. Pod panowaniem. Władysława Jagiełły 
był małowanym na mokro; a chociaż mało- 
wanie to później innem zastąpiono, ślady 
pizecież dawnego jeszcze gdzie niegdzie wi- 
dzieć można. W zeszłym wieku przerabianym 
był z gruntu. Odmieniono jego główną szezy- 
towąścianę, zastępując ją inng całości budowy 
wcale nieodpowiednią i starożytną a piękną 
Jego architekturę zasłaniającą. Wszakże zy- 
skał na tem przerabiania kościół miedziane 
pokrycie, które mury jego w zdrowym zu- 
pełnie zachowuje stanie. Pierwszy biskup 
Sandomierski ksiądz Prosper Burzyński, ka- 
zał ściany jego wapnem obrzucić, do czego 
starożytne, a do zupełnej gładkości zacierane 
cegły narębywać musiano. Pomimo tego takie 
obrzucenie na starożytnych wykonane murach, 


jac, oku tylko pokaleczone ukazuje cegły. 

Oprócz ołowianej chrzcielnicy i nagrobu 
Beaty -obywatelki Sandomierskiej, z XVI po- 
chodzących wieku, żadnych tu nie masz, ani 
starożytnych, ani innego rodzaju osobliwością 
nacechowanych szezegółów. Malowidła bo- 
wiem ściany tego kościoła zdobiące, a przed- 
stawiające okrucieństwa Tatarów w Sando- 
mierzu popełniane, są nowsze i miernego do- 
syć pędzla: 

Nagrobek, o którym wyżej wspomniano 
jest to po prostu marmurowa tablica, bez ża- 
dnego rysunku, mająca w około scholastyczne- 
mi literami wyryty napis: 

„Anno dni MOOOLYV tobiit dna Bar- 
teonis uxor Beata civis Sandomirien. he- 
dis de Kichar.* > 

co się czyta: Anno domini Millesimo trecen- 
tesimo quinquagesimo quinto (1355) obiit do- 
mina Bartheonis uxor Beata civis Sandomi- 
riensis haeredis de Kichar. Kamień ten znaj- 
duje się w podłodze kościelnego przysionka, 

W tymże przysionku był inny jeszcze na- 
grobek alabastrowy któregoś z kanoników 
Sandomirskich, ale napisu już pod nim nie- 
masz, a figura sama mocno jest uszkodzoną. 

Kolegiata Sandomierska zajmowała pierw- 
sze miejsco w dyecezji Krakowskiej i dla tego 
nosila tytuł kolegiaty znamienitej (Collegiata 
insignis), Pomiędzy innymi zasłużonymi mę: 
żami miał tu beneficium swoje sławny Jan 
Długosz nauczyciel dzieci króla Kazimierza 
Jagiellończyka i zostawił pamiątkę swojego 
pobytu w tem miejscu przez wzniesienie do- 
mu dla Mansjonarzy na wzór tego, jaki za je- 
go także staraniem stanął w Wiślicy. Budo- 
wla ta z wielką prostotą, ale z dobrego ma- 
terjału wystawiona i do dziś dnia zamieszka- 
na nosi na. sobie kamienną tablicę z herbem 
założyciela Wieniawą, pod którym pismem 
gotyckiem wypukło wyrobiony następujący 
znajduje się napis: x 

„A-o MOCCOLXXYVI ad... revyn decte 


a MM A 


dziale zalecono komisarzowi rządowemu, | 


aby wtym duchu zrobił przedstawienie ra- 
dzie stanu. Taka dążność miłosierna depu- 
towanych, nie zasługuje na naganę, 
dziewać się można, 
się mniej czułą na nędzę ludzką. Jedyny też 
był to zajmujący przedmiot, roztrząsany na 
posiedzeniu w wydziałach; posiedzenie zaś 
ogólne, jeszcze mniej było zajmujące. To- 
ezyły się tylko roprawy o zniesienie myta 
na wszystkich mostach. Lecz pomimo uwag 
p. Latour, na wniosek p. Riche, radey stanu, 
uchwalono rządowy projekt do prawa, nie 
rozciągający jeszcze skupu myta do wszyst- 
skich mostów. Jutro ma być posiedzenie 
ogólne, na którem miano roztrząsać sprawę 
kolei żelaznych, lecz na skutek uwag pp. 
Picarda i Ollivier, przez głosowanie naprzód 
za pomocą wznoszenia ręki, a potem za po- 
mocą powstania z miejsc, izba oświadczyła 
znaczną większością, iż nie utrzymuje wska- 
zanego porządku dziennego i rozprawy 0 ko- 
lejach żelaznych odracza do soboty. W isto- 
cie.projekta te są zbyt ważne i zbyt znaczne 
pociągają za sobą następstwa finansowe, aby 
Je można było dokładnie zbadać w ciągu 24 
godzin. Cesarz podobno ma raz jeszcze przed 
zamknięciem posiedzeń, przyjąć członków 
ciała prawodawczego, względem których 
Cesarz zawsze okazywał się przychylnym, 
a teraz pragnie podziękować im za stałe usi- 
łowania w celu niesienia pomocy rządowi, 
we wszystkich nawet najdrażliwszych kwe- 
stjach. 

. Gałka czarna, którą w towarzystwie p. 
Anatola Liemercier i znanych pięciu człon- 
ków opozycji, wrzucił do urny p. Keller przy 
głosowaniu nad budżetem, zwróciła na siebie 
uwagę i przekonała, iż nie napróżno przypi- 
sywano panu Kellerowi zamiary silnej opo- 
zycji, jakkolwiek wyjawił je, nie przy roz- 
prawach a przy głosowaniu. Nie tylko człon- 
ków stronnictwa krańcowego prawego, 
rząd wykreśla z list swych kandydatów, lecz 
iinnych deputowanych, którzy okazywali 
w niektórych wypadkach zbyt silną opó- 
zycję. 

Jeden z tutejszych dzienników zaprzeczył 
w tych dniach wiadomości, jakoby p. La 
Tour d'Auvergne otrzymał polecenie przy- 
pomnienia kardynałowi Antonellemu obie- 
tnicy wprowadzenia reform do administracji. 
Tymczasem z dobrych żródeł zapewniają, że 
w istocie ambasador francuzki w Rzymie 
otrzymał podobne polecenie, które zresztą 
wynikało z samej loiki rzeczy, gdyż rząd 
francuzki nie może bez ograniczenia osłaniać 
rządu rzymskiego, nie mogąc usprawiedliwić 
niezem udzielanej mu opieki. Pogłoski, ja- 
kie w ostatnich dniach krążyły o dymisji 
kardynała Antonellego, znów znacznie przy- 
cichły. Zapewniają, że kiedy Papież będzie 
przejeżdżał z Ceprano do Frosinone tuż nad 
granicą neapolitańską, stojące tam wojsko 
włoskie wystąpi uroczyście 1 odda mu hono- 
ry wojskowe. Zachodzi pytanie, czy Ojciec 

w. w tym wypadku udzieli mu swe błogo- 
sławieństwo. 

Ponieważ rząd badeński oświadczył, że 
urzędownie uzna królestwo włoskie, jak 
skoro otrzyma urzędowne zawiadomienie 
o jego utworzeniu się, gabinet włoski posta- 
nowił wysłać dyplomatę z nadzwyczajną mi- 
sją do. Kalsruhe. Wybór padnie zapewne na 
jednego z byłych ministrów, którego imię za- 
szczytnie znane jest w Niemczech. W Tury- 
nie przywiązują pewne znaczenie do uznania 
królestwa włoskiego przez W. Ks. Badeń- 
skie, ponieważ będzie ono pierwszem z dru- 
gorzędnych panstw niemieckich, okazującem 
takie chęci, i zapewne za jego przykładem 
pójdzie Hanower i królestwo Saskie; wiado- 
mo, że księżna Genui jest córką króla sa- 
skiego. Ą 

O projektach dworu na czas letni, zape- 
wniają, że Cesarz i Cesarzowa 5-go maja 
udadzą się do St. Cloud, a dopiero 15-go 
t. m. do Fontainebleau, gdzie 20-g0 ma przy- 
być książę Walji z małżonką. Zdaje się, że 
żaden monarcha nie jest tam oczekiwany. 
Cesarz w ciągu maja na jeden dzień uda się 
do Cherbourga, dlatego aby być obecnym 
przy próbach szybkości biegu statków pan- 
cernych Magenta i Solferino. Po kilkogodzin- 


prosione mansionar Sandomirien. Jo- 
hannes Dlugosch me fecit can. crac.” 

Co się czyta: 

Anno Millesimo quadringentesimo septu- 

 agesimo sexto (1476) ad (usum) reverendi 
decani et provisionem mansionariorum San- 
domiriensium Johannes Dlugosch me fecit Ca- 
nonicus Cracoviensis. 

Kościół ten był właśnie kościołem zamko- 
wym, dla tego liczyć go należy do kościołów 
starego Sandomierza, bo dzisiejszy później do- 

iero w bliskości jego zabudowany został. Ca- 
h jego budowa, równie jak i opisana Mansjo- 
narja w dobrym znajdują się stanie. 

Kościół Ś-go Jakuba czyli Dominikański 
należy właściwiej jeszcze do kościołów starec- 
go Sandomierza. Przetrwał on równie całko- 
wity upadek pierwotnego miasta, jak i czasy 
świetności nowego. Pod jego okiem powstały 
najpiękniejsze Sandomierza gmachy, pod jego 
okiem runęły—i dziś jest on jak ów starzec, 
którego towarzyszów młodości śmierć weze- 
śniej zabierze, tak ogołocony ze wszystkiego 
co mu było spółczesnem. W polu po za mia- 
stem wznoszą się mchem porosłe jego mury. 
Sam widok tej świątyni, którą czas i wojny 
uszanowały, mimowolnie przechodnia uczu- 
ciem uszanowania przenika. 

Jakkolwiek są rozmaite mniemania o pier- 
wotnem przeznaczeniu tego kościoła, wszyst- 
kie się przecież na to zgadzają, że powstał 
w końcu XII albo początku XILI wieku i że 
założycielką jego była księżniczka Adelajda 
siostra panującego wówczas książęcia Leszka 
Białego. ” Z jej grobowca, który się w tymże 
kościele znajduje, dowiadujemy się, że fundo- 
wała tu klasztór, a gdy umarła w roku 1201 
a Zgromadzenie KKs. Dominikanów, czyli 
tak zwany Zakon kaznodziejski dopiero bullą 
Papieża Honorjusza w roku 1226 został za- 
twierdzonym,— oczywistą więc jest rzeczą, że 
przy tym kościele inny musiał być zakon, jak 
się domyślać można żeński, gdyż w nim owa 
Adelajda panną będąc, do końca życia swego 
mieszkała. 


i a spo- ści odwiedził. Flota cw 
że i rada stanu nie okaże | ziemnego, 


nym pobycie w Cherbourgu, Cesarz wróci 
| do Fontainebleau, chociaż miasto Havre uda- 

wało się z prośbą, aby go przy tej sposobno- 
olucyjna morza Sród- 
stoi obecnie w zatoce Juan, lecz 
nie wiadowo dokąd ma popłynąć. 


l 


Włochy. 


| Turyn, 28 Kwietnia. W obecnej chwili 
zwracają uwagę na następujące słowa, wy- 
rzeczone publicznie przez _Wiktora-Kmanue- 
la w Siennie: Wszelkie me starania, wszel. 
kie me życzenia, zwrócone są ku zupełne- 
mu wyswobodzeniu Włoch i utworzeniu je- 
dnego, niezależnego potężnego państwa. 
W zeszłym roku byłem blizki osiągnięcia te- 
go upragnionego celu, kiedy sprawa Aspro- 
monte, znów wszystko zniweczyła, Jestesmy 


otoczeni wewnętrznemi i zewnętrznemi nie- 
przyjaciółmi, lecz pomimo. tego mogę zape- 
wnić, że przyszłość narodu włoskiego, w obe- 
cenej chwili jest już zapewniona.” Kiedy zaś 
jeden z członków rady miejskiej, okazywał 
Jakby chęć przerwania, Wiktor-Emanuel 
z wielką żywością zawołał: „Mam przekona- 
nie, że rozwiązanie ważnych, zajmujących 
nas zawikłań, jest blizkie; mam zupełną 
ufność w gwiaździe Włoch i współudziale 
Włochów.” Następnie kiedy przyszła rzecz 
o Rzymie, Wiktor-Fmanuel rzekł: „Uzna- 
wałbym sięniegodnym imienia Włocha, gdy- 


bym rozpoczętego dzieła nie doprowadził do | 


końca.” Z rządem paryzkim stosunki gabi- 
netu włoskiego są na dobrej stopie, i nie mo- 
że się on zbytecznie uskarżać na p. Drouyn 
de Lhuys. 

Z Neapolu donoszą: Przedsięwzięcie ocho- 


tników tutejszych, którzy zamierzali z tam- 
tej strony granie posiadłości papiezkich dzia- 
łać przeciw bandzie Tristanego, zupełnie się 
nie powiodło, mianowicie w walce z tą ban- 
dą, ochotnicy musieli ratować się ucieczką. 
Spotkanie miało miejsce koło Arce, i z po- 
wodu przewyższającej liczby rozbójników, 
wypadło na niekorzyść ochotników. Ci osta- 
tni na doniesienie, że u poblizkiego włościa- 


nina skryło się 7 rozbójników, postanowili 

napaść na nich i w ich kryjówce ich ująć. 
Lecz kiedy zbliżyli się do wskazanego miej- 

sca, zastali daleko znaczniejszą liczbę ludzi 

gotowych do boju, iz obawy aby sami nie zo- 

stali otoczeni przez przeważającą siłę, posta- | 
nowili się cofnąć. W odwrocie stracili | 
kilku ludzi. Pozostali, z rozkazu jenerała 

Villarey, na terytorjum neapolitańskiem zo- 

stali aresztowani i odprowadzeni do Kapui. | 
Z drugiej strony wszakże podają o tej wy- 

prawie ochotników cokolwiek różniące się | 
szczegoły. Tak 150 młodzieży, którą niby | 
miał pobić Tristany, istniało tylko w bujnej | 
wyobraźni jednego z sprawozdawców dzien- | 
nikarskich, przez którego podawane wiado- 

mości nie odznaczają się wcale dokładnością. 

Lecz ponieważ powtórzyły tę wieść wszystkie | 
dzienniki neapolitańskie, bez wskazania źródła | 
i bez zaprzeczenia jej, uznano ją za prawdo- 

podobną. Podobno tylko trzydziestu ochotni- 

ków przeszlo w granice posiadłości kościel- 

nych; nie dali oni ani jednego strzału, ani też 

nie spotkali żadnego oddziału z bandy Tri- 

stanego, gdyż obawiali się za nadto daleko 

zapuszczać na terytorjum rzymskiem. Wielu | 
z nich aresztowano, ale i zaraz puszezono. 


Z Neapolu też donoszą, że nadeszła tam z 
Turynu wiadomość, iż kwestja utrzymania 
neapolitańskiego banku i zostającego z nim w 
związku kantoru dyskontowego, z ogólnem 
zadowolnieniem została rozstrzygnięta. Oby- 
dwa te zakłady, przy zaprowadzeniu właści- 
wych reform, zostaną utrzymane obok banku 
narodowego i zachowają zupełnie niezależne 
od rzątlu stanowisko. Takie rozstrzygnięcie 
odpowiada ogólnym życzeniom neapolitań- 
skiego świata handlowego, który w licznych 
prośbach przeciwko zniesieniu tych instytu- 
cij zaprotestował. Do takiego rezultatu, nie- 
mało się przyczyniła podróż dyrektora banku 
neapolitańskiego, margrab. Avitabile do Tu- 
rynu. 

W tych dniach w różnych miejscach dało 
się uczuwać trzęsienie ziemi, a szczególniej 
w okolicach Bononji. 


Jednakże pierwotny ten kościół nie musiał 
mieć dzisiejszej rozległości. Powiększył go 
zapewne biskup Krakowski Iwo h. Odrowąż, 
osadzając przy nim już słynny choć nowo 
utworzony dominikański zakon. 

Z tego też powodu niektórzy Iwona założy- 
cielem tej świątyni mianują, gdyż on przy 
niej dziś istniejący zakon zaprowadził, w do- 
stateczne go zaopatrzył fundusze, i tej pobo- 
żnej osadzie przez siebie wzniesonej piśmien- 
ną dał erekcję. 

W całej też budowie tego kościoła, widać 
ślady Iwonowskich czasów, widać pomysły 
mistrza, który z polecenia tego zasłużonego 
krajowi i duchowieństwu pasterza inne jeszcze 
stawiał świątynie. Ta sama tutaj prostota w 
planie, ten sam stosunek w wymiarach, te sa- 
me osobliwsze z cegieł w szachownicę ukla- 
dane ozdoby, co i w kościele Oysterskim wmo- 
gile Wandy pod Krakowem, który także Iwo- 
nowi zalożenie swoje winien. Ten sam nawet 
obudwóch względem słońca kierunek i tak 
samo obudwóch ściany mech zielonawy od 
północnej strony pokrywa. 

Wszakże kościół ten nie tyle jest znamie- 
nitym osobliwością budwy swojej, ile jej w 
stanie pierwotnym dochowaniem , ile zwła- 
szcza wspomnieniem zdarzeń, w których głó- 
wną odgrywał rolę. W jego to murach prze- 
mieszkiwał pobożny Jacek Odrowąż brat bi- 
skupaKrakowskiego Iwona, jeden z najpierw- 
szych członków kaznodziejskiego zakonu w 
Polsce, później w poczet świętyeh poliezo- 
ny; w Jego murach w roku 1260 Tatarzy wszy- 
stkich zakonników wysiekli i przez całe dwa 
dni we krwi Sandomierzan brodzili; pod jego 
sklepieniami ciała tylu niewinnych ofiar spo- 
czywają, których śmierci męczeńskiej  pa- 
miątka uroczystym obchodem przez Apostol- 
ską stolicę uświęconą została. Nie dziw, że 
przy tak ciężkich klęskach, które przetrwał, 
zaginęły jego archiva, 1 że „dziś z innych po- 
mników datę jego założenia odgadywać na- 
leży. 
Budowa kościoła tego nosi cechę początku 
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Nowy-Jork, 21 Kwietnia. Według wiado- 
mości nadesłanych z Vera-Cruz, francuzi 
bombardowali Pueblę od 1-go kwietnia, i zo- 
stali dwukrotnie odparci. Opanowali jednak- 
że warownię San-Farvier i wszystkie oszań- 
cowania zewnętrzne Puebli. Główne twier- 
dze nie były jeszcze zdobyto. Jenerał Forey 
zajął główną kwaterę w kościele St. Jago. 
Jenerał Comonfort zajmuje z 10,000 ludzi 
stanowisko w San Martin a jenerał Ortega 
dowodzi w Puebli załogą, złożoną z 25,000 
ludzi. Francuzi przecięli komunikację mię- 
dzy temi dwoma oddziałami armji meksy- 
kańskiej. 

Nowy-Jork, 22 Kwietnia. Admirał Porter 
przeprawił się z 5-u kanonierkami i 3-a stat- 
kawi przewozowomi pod baterjafhi Vicksbur- 
ga. Przypuszczają, że chce on przedsięwziąć 
działania na rzece Ozerwonej (która wpada 
niżej Vicksburga ze strony zachodniej do 
Mississipi) i że wspólnie z jenerałem Banks 
(który niedawno wyruszył z Nowego Or- 
leau) zamierza przeciąć dowóz załodze w 
Vicksburgu. Skonfederowani opuścili swe 
stanowisko pod Waszyngtonem w Karolinie 
półaoenej. Kanonierki związkowe na rzece 
Nasemonde, zdobyły baterję skonfederowa- 
nych, zabrały 6 dział i 200 jeńców. Admirał 
Duport znajdował się z swą flotą pod Char- 
lestownem.---Z Meksyku nadeszły wiadomo- 
ści przez San Francisco, donoszące, że fran- 
cuzi bombardowali Pueblę przez dziesięć 
dni, i zajęli warownię San Januario z 150 
ludzi załogi, lecz w dwóch szturmach zostali 
odparci. Najważniejsze warownie są jeszcze 
niezdobyte. Francuzi przecięli komunikacje 
między jenerałami Ortega i Comonfortem. 
Listy nadesłane do San Carlos Monterey 
w wyższej. Kalifornji, podają wiadomość, że 
francuzi zostali pod Pueblą pobici, ze stra- 
tą 60 dział i 8,000 ludzi, 


, Berlin, 4 Maja. Na dzisiejszem posiedzeniu | 
izby deputowanych, deputowany Dr: Virchow | 


poparl wniosek dotyczący wezwania rządu, 
aby na przyszłość reprezentowali gabinet tak 
na posiedzeniach komisji, jak i na zebraniu 
plenarnem, tacy tylko komisarze, którzy zło- 
żyli przysięgę na wierność konstytucji. 
Wniosek ten został przekazany komisji zaj- 
mującej się porządkiem spraw. 

Bombay, 13 Kwietnia. Przejęty list Sułtana 
Achmet-Jana do Szacha Perskiego, zapewnia 
podobno, że Herat będzie się mógł jeszcze 
2 rok opierać emirowi Dost-Momamme- 

owi. 


Mostar, 2 Maja. Mahmud-Pasza przybył tu 
wczoraj z Trebinji. Jutro przeprowadzą do 
Mostaru 40 Turków areszto'anych w Tre- 
binji, między którymiznajduje się kilku człon- 
ków rady rządzącej, pod znaczną eskortą, ce- 
lem stawienia ich do sądu. Innych 17 po- 
szukują. Ludność chrześcjańska jest zupeł- 
nie zadowolniona. Wszędzie zresztą panuje 
spokojność. z 

Turyn, 2 Maja. Wiadomości z Wonecji do- 
noszą, że ogłoszenie statutu dla prowincji we- 
neckiej zostało odroczone na czas nieogra- 


niczony. 
Londyn, 2 Maja. Morning-Post sądzi, że wia- 


domość, podana przez dzienniki, o zamiarze | 


odwiedzin księcia Walji z małżouką w Fon- 
tainebleau, jest bezzasadną. 

Madryt, 1 Maja. W izbie deputowanych mar. 
Miraflores w odpowiedzi na interpelację p. 
Olozaga oświadczył, że rząd vie otrzymał ża- 
dnego aktu zrzeczenia się ze strony don Juana 
de Bourbon. 

Lizbona, | Maja. Parostatek Magdalena przy- 
wiózł wiadomości z Rio de Janeiro, z dnia 7 
kwietnia. Usposobienie umysłów w Brazy- 
lji jest nie korzystne dla Anglików. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był prawie pogodny, 
i nader ciepły; średnia jego temperatura 
wynosiła 12 '/;,—największe ciepło po polu- 
dniu dochodziło do 20, najmniejsze w nocy do 


XIII wieku;—cechę tę stanowi prostą gcianą 
zakończona część kapłańska, w której to ścia- 
nie dwa wielkie okna są wybite. Nawa na trzy 
części rozdzielona, częścią filarami we dwa 
rzędy ustawionemi ma krużganki znacznie 
niższe od środka. Sklepienie na niej jest wło- 
skie jak widać ze stylu, w XVII wieku zacią- 
gane. 

Wejście do kościoła jest tylko boczne, szezy- 
towa ściana jest tylko zamurowaną, Wejście 
to przyozdabia brama w różne wzory wytła- 
czanej cegły wystawiona, u góry kołowym 
opisana łukiem. Okna w ścianach nawę owal- 
no spłaszczone. Z lewej Strony kościoła na 
samem złączeniu części kapłańskiej z nawą, 
stoi kaplica, w której mieści się obraz przed- 
stawiający czterdziestu dziewięciu zakonników 
reguły -go Dominika w roku 1260 przez 
Tatarów wymordowanych. Pierwotny kla- 
sztor rozciągał się od zachodu czyli od strony 
szczytowej kościoła i tu w najpierwszej zaraz 
celi mieszkał pobożny zakonnik, J acek Ń-ty. 
Cela ta po jego beatyfikacji z kościołem zosta- 
ła połączoną i obróconą na kaplicę, w której 
się ołtarz tego świętego mieści. s 

Z drugiej strony tejże samej szczytowej 
ściany wznosi się dzwonnica prostym ale pię- 
knym stylem z cegły murowana. Nie należy 
już ona do pierwotnych murów kościoła, ale 
pod względem architektury, a mianowicie ry- 
sunku okien, więcej od niego jest charaktery- 
styczną. W niej zawieszone są trzy dzwony, z 
których jednemu blisko tysiąc lat istnienia 
naznaczają. 

Dzwon ten ma imie Demetrjusz; napis na 
nim uważają za grecki, dla czego Ks. Siejkow- 
ski historjograf zakonu Dominikańskiego pro- 
wineji Polskiej, domyśla się, że kosciół -go 
Jakóba z pierwotnej ruskiej cerkwi na la- 
ciński przemieniony został. Myli się jednak; 
nietylko bowiem w murach tej świątyni nie- 
masz nie takiego, coby ją do dawniejszych 
czasów nad Adelajdy odnosić kazało, — ale 
nawet ów dzwon, który mu ten domysł na- 
stręczył, ani jest tak dawnym; 


ani jakiekól- 


8, stopni Róaumura. Barometr wznosił 
się, —średnia jego wysokość jest 745,84 mili- 
metrów. Wiatr panował zachodni mierny, 
, po południu poludniowo-zachodni słaby. Na 
słońcu 9 wielkich plam. Elektryczność 26 
stopni. 

— W dniu wczorajszym Heuryk Lewen- 
berg, lat 7 wieku liczący, syn współwłaści- 
cieli domu Nr. 467a, przy rodzicach zamiesz- 
kały, przez swy wolę, zsuwając się po porę- 
czy schodów 2-g0 piętra, stracil równowagę 
i spadl na dół głową na maszynę żelazną do 
prasowania sukna, w sieni ustawioną, skut- 
kiem czego pomimo udzielonej mu natych- 
miast, pomocy lekarskiej, w kwaudrans ży- 
cie zakończył. 

— Nocy dzisiejszej, o godzinie 12, wno- 
Wo-wybudowanym domu Nr. 1440 przy uli- 
oy Wielkiej, własnością Askenajzera, na u- 
kończenia będącym, z niewiadomej przyczy- 
ny wszczął się pożar, skutkiem którego spalił 
się cały dach, oraz sufit 3-go piętra uszko- 
dzony został. Szkoda przez ogień zrządzona 
podaną została przez właściciela na rs. 
5,000. 

— We wsi i gminie Jaślików, pow. Kra- 
snostawskim, z dnia 21 na 22 Marca r. b. w 
nocy, Z niewyśledzonej przyczyny wybuchł 
pożar, który zniszczył jedenaście zabudowań 
ekonomicznych, ubezpieczonych na rs. 1,810, 
a w nich inwentarz żywy, zboże w ziarnie i 
snopie, oraz rozmaite rarzędzia gospodarskie 
wartujące około rs. 4,000. 

— Nlatystyczne wiadomości dotyczące m. Mo- 
skwy. Ludność miasta Moskwy z d. l-m Sty- 
cznia 1868 r. wynosiła: szlachty dziedzicznej 
i osobistej: mężczyzn 11,178, kobiet 9,818; 
duchowieństwa: prawosławnego takświeckie- 
go jak i zakonnego męż. 2,125, kob. 2,681; 
| jednowierców: męż. 22, kob. 29; wyznań ob- 
| cych: męż. 38, kob. 34; mieszczan, kupców i 
cechowych męż. 49,644, kob. 42,758; włościan 
rządowych męż. 55,223, kob. 25,805; włościan 
czasowo obowiązanych i ludzi dworskich męż. 
12,782, kob. 36,167, dymisjonowanych woj- 
skowych z rodzinami: męż. 8,713, kob. 10,800; 
nieograniczenie j czasowo urlopowanych niż- 
szych stopni: męż. 2,547, kob. 282; cudzoziem- 
ców męż. 2,665, kob. 1,993; osób nienależą- | 
cych do kategoryj wyżej wymienionych męż. i 
5,870 i kob. 4,436. Razem mężczyzn 210,757, , 
kobiet 134,799, a w ogóle 345,556 mieszkań- | 
ców,- Fabryk i zakładów z dniem 1-m Sty- 
cznia r. b. znajdowało się w Meskwie 578, w 
nich majstrów i robotników 42,456; wyrobio- 
no zaś rozmaitych towarów za 29,152,235 rs. 
Drukarni liczono: rządowych 3; przy zakła- 
dach naukowych 4; przy cerkwi jednowierców 
1; prywatnych 26. Litografij skarbowych 3; 
prywatnych oraz metalografij 75. Zakładów 
fotograficznych 40.-- W drukarniach, litogra- | 
fjach i metallografjach utrzymywanych przez 
osoby prywatne, zyskano w 1862 r. za druko- 
wanie książek, gazet i inne roboty 261,913 r. 
50 kop. — Zakładów dobroczynnych istniało 


128, aw tych znajdowało przytułek mężczyzn 
4,197 a kobiet 5,097.—Pożarów w ciągu roku 


1862-bylo w Moskwie 113, a szkoda zrządzo- 
na przez to wynosiła w przedmiotach i nie- 


ruchomościach ubezpieczonych 445,300 rs., w 
nieubezpieczonych 260,479 rs.; razem 705,779 
rub. sr. 

— Na wystawie majowej austrjackiego to- 


warzystwa sztuk pięknych znajduje się między 
innemi obraz wykonany z polenia Oesarza 
przez artystę weneckiego Antonio Zona i 
przedstawiający „Spotkanie Ticjanai Pawła 
Veronese na Ponte della Paglia.” Obraz ten, 
będący własnością weneckiej akademji sztuk 
pięknych i odznaczający się szczególniej ko- 
lorytem, znajdował się W r. z. na wystawie lon- 
dyńskiej, w oddziale utworów sztuki austrjac- 
kiej. Obok tego na wystawę majową przy- 
słano 65 obrazów olejnych, 21 akwarel, kil- 
ka rysunków ołówkowych i 3 utwory plasty- 
| czne. Jeden z'tych ostatnich przysłał rzeźbiarz 
Godebski. 

— Na wniosek członka parlamentu angiel- 
skiego, p. Bazley'a, ogłoszone zostało spra- 
wozdanie statystyczne o kolonjach angiel- 
skich. Przestrzeń tych kolonij wynosi ogó- 
łem 3,850,000 inil ang. kwadratowych, a kosz- 
ta admjnistracji dochodzą do sumy 3,350,000 


wiek greckie napisy nosi na sobie. Jest 
to dzwon pochodzący z końca XIV-tego wie- 
ku i fundowany przez Jana Przeora Sando- 
mierskiego. Napis na nim w dwóch wierszach, 
wprawdzie niełatwy do przeczytania, a to 
z powodu osobliwszego rodzaju liter schola- 
stycznych, których kształt pierwotny dodat- 
kowe ozdoby czynią mniej wyraźnym, wszak- 
że nięprzedstawia w tym względzie niepodo- 
bnych do zwalezenia trudności. 3 

O ile do tego dzwonu po drabinie można 
było przystąpić (bo to z boków, gdzie dwa in- 
ne są dzwony uskutecznić się nie dalo), napis 
tu wyczytano w sposób następujący u góry: 
in mo p.et fi et s$. amen, ur johan por: sandomi- 
riens a d. m. CCOLXNIĄ, t.j. in nomine patris et 
filii et spiritus sancti amen. noster reverendus 
Johannes prior Sandomiriensis, Anno Domi- 
no milesimo trecentesimimo septuagesimo, 

w połowie zaś wysokości dzwonu: 
agnus dei qui lollis peccata „mundi miserere 
nob. O rex gloriae veni cum pace. 

Okazuje się zatem, że ów dzwon ulany zo- 
stał między r. 13870 a 1880, z rozkazu Jana 
przeora tutejszego, zkąd wniosek, że i dzwon- 
nica około tego samego czasu wzniesioną być 
musiała. 

Kościół $-go Jakóba wewnątrz jest ubogi, 
a co gorsza nie dosyć czysto utrzymany. Do- 
chował jednakże kilka znakomitych staroż F 
tności,a między innemi grobowy kamień AR 
datorski księżniczki Adelajdy. Jest "ię Bim 
czworograniasta tablica, w iona po- 
środku widać w płaskorzeżbie WY 


$ ze złożonemi na 
AP ARNE siej sukni ,70 YUEHTNW 
stać kobiecą w długiej koła gotyckie litery 


iersiach rękami. Do ENO 
dy pana" i omen s ane masą 
następujący p se filia EIEEE: 

Hic jacet Doniicel a E A l ia € acis Kazimi- 
ri ah datrit iilius REENT et obiit Anno Do- 
mjini millesimo GCXL. (211). 

Zdaje się, że kamień ten umieszczony był 


pierwiastkowo w posadzce kościelnej, teraz 
| atoli wmurowany jest poprzecznie w podsta- 
wę jednego filaru. 


funtów szterlingów, a zatem w przecięciu po 
jednym funcie szterlingu na milę angielską 
kwadratową. Ogół dochodów wynosi 11 mi- 
„nów funtów szterlingów, a ogół dłusów 

milionów funtów szterlingów; te ostatnie 


. 
- 


| zatem wyrównywają dochodom z2Y, Jat. 


pasie: Ray Wozow y przedstawia sumę 60 mi- 
wa przypada di U RgÓw, z których poło- 
glji. Handel WoR o przy WOŻOne.s_An- 
Bis EF" PET 40wy przedstawia sumę 50) 
miljonów funtów szterlingów, a dwie trzecie 
części przedmiotów wywożonych idą do An- 
glj. Ludność wszystkich kolinij angielskich 
razem wziętych, nie licząc W to państwa in- 
do-brytańskiego, wynosi nie spełna 10,000,000 
mieszkańców,. z których połowa tylko bia- 
łych. Pod względem długów, Kanada pier- 
wsze zajmuje „miejsce; najwięcej wydatków 
wymagają osady angielskie na morzu ró- 
dziemnem, a pod względem handlu, kolonje 
australskie doszły do największego rozwoju. 
„„— P. Rodryg Murchison donosi gazecie 
Times, że p. Layard, podsekretarz stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych, otrzymał 
wiadomość, iż kapitanowie Spaa i Grant u- 
kończyli swą trudną podróż przez Azję wscho- 
dnią i środkową, od Zanribaru do Chartum 
na białym Nilu. Ponieważ wiadomość ta o- 
trzymaną została drogą telegraficzną z Ale- 
ksandrji, przeto nie można jeszcze z pewno- 
ścią oznaczyć okolic, przez które ci nieustra- 
szeni podróżnicy przechodzili w celu rozwią- 
zania odwiecznego zadania co do prawdziwych 
źródeł Nilu. 

— Studnie artezyjskie, jaż wywiercone i 
projektowane w różnych częściach Sahary 
algierskiej , sprawią prawdziwą rewolucję w 
społecznym stanie tamtejszej ludności. Szcze- 
gólniej w prowincji Konstantyny, pożyteczne 
te roboty, w ostatnich czasach znacznie zo- 
stały rozwinięte. Pięćdziesiąt studni arte- 
zyjskich wywiercono w Ued-Rir, Saharze 
wschodniej i Hodna. Dla tego słusznie i z u- 
sprawiedliwionem zadowolnieniem, jenerał 
Desvaux mógł zamieścić następujące wnio- 
ski, w ostatecznym raporcie do namiestnika 
Algierji.  „Ued-Rir nowe uzyskało życie: 
30,991palm, 1,020 drzew owocow ych, mnóstwo 
jarzyn zasadzono w 1,047 nowych ogrodach. 
Upadające oazy wniosły sięslwie nowe wioski 
założono w pustyniach Sahary.  Urodzajne 
grunta Hodna, zroszone wytryskującą wodą, 
4 czasem będą najpiękniejszym klejnotem 
osad europejskich; stepy Tell będą mogły 
być zasiedlone w niektórych miejsach. Wszy- 
stkic roboty przy wierceniu dokonane zosta- 
ły przez zolnierzy armji Afrykańskiej Jeżeli 
to, dzieło zostanie uzupełnione przez zbudo- 
wanie zagród i wodozbiorów dla zatrzymania 
wody i rozprowadzenia jej, tym spo sobem 
przysposobione zostanie rozwiązanie ważnego 
zadania osadnictwa, otwierając miejsee i dla 
europejczyków i dla krajowców, zaopatrując 
grunta w wodę, jeden z najglówniejszych wa- 
runków bogactwa, wodabo wiemjest i będzie naj- 
większem bogactwem Algierji”. Krajowcy nie 
zostali obojętni na te dobrodziejstwa i zna- 
czące nazwy nadane przez nich studniom, 
świadczą najlepiej o ich uczuciach w tym 
wzgłędzie; nazwiska te są: studnia jenerała 
dobrej nauki, ludzi rozsądnych, Szczęścia, zy- 
sku i t.p. W prowincji Algierji władze także 
zwróciły uwagę na studnie artezyjskie. W o- 
statnich czasach inżynierowie, po nowych ba- 
daniach. oznaczyli punkta w Mitidży, Szelif 
i Sahell, gdzie najwłaściwiej można rozpo- 
cząć roboty. Od 1860 r. pomimo szezupłych 
funduszów wy wiercono dwie studnie, jedną w 
Ben-Tallah na drodze z Algieru do Rovigo, 
drugą w Baraki na drodze z Algieru do Ar- 
bach;pierwsza ma 154 metrów głębokości i do- 
starczyna minutę226 kwart wytryskującej wo- 
dy; draga ma głębości 134 metrów i dostarcza 
na minutę 600 kwart wytryskującej wody. 
W prowincji Oranie, dla potrzeb kopalni wy- 
wiercono także studnię artezyjską w Bu-Re- 


szasz. W tej prowincji, równiejak i w pro- 
wincji Algierji,przygotowują się do podobnych 


robót, a niedawno odbyło 
twarcie jednej Z tych stud: 
kształcić pustynie na żyz 


się uroczyste 0- 


ui, mających prze- 
ne oazy, 


Przecież mało kto wie w Sandomierzu o 
tym nagrobku, chociaż ten, tem jest dzisiaj 
dla kościoła ważniejszym, że zastępuje niejako 
brak jęgo erekcji. Pospolicie pokazują tu za 
grobowiec Adelajdy niezgrabnie z dębowego 
drzewa wyrobiony Sarkofag, dzieło nierównie 
późniejszych wieków. Nad mm wisi portret 
księżniczki z umieszezonym niżej, następują- 
cym napisem: 


Jesus Maria 
Epitaphium 
„./ adsis viator. 
Atleidis Domicillae prototypon 
intuere, A 
In medio, ecclesiae sepultam venerare 
Haec principum sanguine aita 
Qasimiri ducis filia, 
Lesci principis soror, 
Vite sanctitate altior. 

Signis et portentis ut votorum monumenta 
testantur altissimae fundatrici piissniao— hio 
sacer praëdicatoruni „paki: lapideo prius 
erecto tumulo, Post hostium feritate diruto, 
iterato: Gratitudinis Creo posuit Monumen- 
tum. Anno Domini 1676; 

pod lacińskim napisem po polsku. 
Nagrobek 
Atlajdy Domicille 
Aazimierza wtorego córki 
Leszka białego siostry 

fundatorki kościoła tego, 
która świątobliwością życia i cudami słynąca 
przy tym kościele mieszkała, ta pogrzebana 
r. 1211 dnia 8 Grudnia. RE. 

Zdaje się, że powodem wystawienia tego 
drugiego grobowca, była zamierzona beatyfi- 
kacja Adelajdy. Zmarła bowiem i» opinione 
sanctitatis, a grób jej cudami słynął, W tym 
celu przeniesiono podobno kości księżniczki 
do tego sarkofagu, żaden jednakże krok do 
stolicy Apostolskiej nie został uczyniony. 

( dalszy ciąg nastąpi). 
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WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


— Biblioteka Warszawska, która położyła 
prawdziwą zasługę umieszczając „przekłady 
arcydzieł tak starożytnych trajedij i drama- 
tów, jak i nowożytnych arcydzieł Szekspira, 
Goethego i t. d., w zeszycie na miesiąc Maj 
podaje przekład pierwszego aktu dramatu 
Goethego Ifgenja w Taurydzie p. Ludwika Jo- 
nikiego, poprzedzony bardzo dobrem słowem 
wstępnem tłomacza, które po przedstawieniu 
osnowy mytologieznej i NEI prze- 
konywającej, iż w zasadniczej idei i duchu jest 
nowożytnym i chrześciańskim, wskazuje, iż 
pomimo tej idei, „pomimo nawet nowożytne- 
go kolorytu, tehnie wonią starożytności z po- 
wodu ścisłego zachowania formy. Przekład 
szanownego tłomacza Torquata Tassa, doko- 
nany jest wierszem jambicznym,bezrymowym. 
W tymże zeszycie, w artykule pod napisem 
Przekłady Ifigenji w Taurydzie Goethego w języku 
ojczystym, po krótkiem wskazaniu cech chara- 
kterystycznych tłomaczeń pp. Szabrańskiego, 
Paszkowskiego i Jenikiego, podane są dla po- 
równania trzy ustępy w dwóch przekładach; 
szkoda że autor tego artykułu, dla lepszego 
ocenienia, nie podał i wyjątków odpowiednich 
z przekładu p. Jenikiego, bojakkol wiek w na- 
stępnych zeszytach Biblioteki spotkają się 
z niemi czytelnicy, to wszelako zestawienie 
ich tuż obok siebie byłoby bardziej pouczają- 
cem. Majowy zeszyt Biblioteki oprócz tego za- 
wiera bardzo dobry artykuł, pod sytułem: Ad- 
wokaci we Francji przez J. Teodora Wedema- 
na, licencjata prawa, podający organizację 
zgromadzeń adwokackich (le barreau) we 
Francji, ich rad dyscyplinarnych (le conseil 
d'ordre) i korzyści dla społeczeństwa Pa 
jących z tej organizacji. Potem AT ca Bu- 
zajmująco skreślonego przez p. "uw! se r 
szarda artykułu: Malarstwo religijne; Fra Angeli- 
co, Orerbech, Ary Scheffer, w którym podawszy 
treściwy życiorys mistrza z XIV wieku, bada 
następnie przyczyny dla czego Overbechi Ary- 
Scheffer zwrócili się raczej ku mistrzom da- 


wniejszym a nie ku epoce odrodzenia, a dla 
objaśnienia tego przebiega po krótee żywio- 


ły sztuki chrześciańskiej i żywioły pogań- 
skiej, obiecując w dalszym ciągu podać życio- 
rysy dwóch nowoczesnych mistrzów w ma- 
larstwie religijnem. Żywością i malowniczo- 
ścią, odznacza się przekład ustępu z dzieła p. 
Patona, członka towarzystwa jeograficznego 
londyńskiego, Podróż po nad Dunajem i Adrja: 
tykiem, ustęp obejmujący opisCattaro i Czarno- 
górza. Dalej w zeszycie wspomnionym znaj- 
dujemy krótką odpowiedź p. Adama Chodyń- 
skiego na pytanie: Gdzie był uchwalony Statut 
Jagietly z roku 1423?, dowodzącą, że był on u- 
chwalony w miasteczku Warcie nad rzeką 
Wartą w powiecie Kaliskim, nie zaś w War- 
ce nad Pilicą, powiecieWarszawskim. W dzia- 
le Rozmaitości, umieszczone są Wspomnienia 
szkoły Krzemienieciej $. p. Adama Słowikow- 
skiego, który to artykuł jakkolwiek jest prze- 
drukiem z wychodzącego we Lwowie Dzien- 
nika Literackiego (Nr. 41—44, z 1862 r.), wsze- 
lako z powoda ważności swej osnowy, równie 
jak i małego rozpowszechnienia czasopisma 
Lwowskiego, zasługiwał na umieszczenie w 
Bibliotece. W dziale kroniki literackiej znaj- 
duje się obszerne sprawozdanie o /achołęciu 
Hetmańskiem W incentego Pola i przedrukowa- 
ny jest, zapewne z braku rozbiorów dzieł, wstęp 
do Kodeksu dyplomatycznego księstwa Mazowiec- 
kiego, wydanego przez ks. T. Lubomirskiego. 
W ególe zeszyt ten'z powodu różnorodności 
artykułów, bogactwa ich treści, należy do 
rzędu najbardzicj zajmujących i odpowiada 
założeniu, takiego jak Biblioteka Warszawska 
czasopisma. 3 

— Nakładem Antoniego Augusty wyszedł 
w Pradze zeszyt S-y dzieła pod ty tałem: Skład. 
La jazyka czeskeho (Prozodja języ ka czeskiego). 
—Mamże “wyszedł dział 8-y i ostatni zbioru 
dzieł Bożenny Niemcowej, obejmujący: Opo- 
wiadania na życiu słowaków osnute;—ZWę- 
gier; — Wspomnienia z podróży po Węgrzech; 
—Okolice i lasy we Zwoleńsku. 

— W Pradze wychodzi zbiór pieśni czes- 
kich kościelnych najbardziej używanych, 
wraz z muzyką do nich, pod tytułem: Katoli- 
chy warkanik („Organista katolicki” ). Zbiór 
ten ułożony został przez p. Józefa Foerstera. 
Obecnie wydany został zeszyt 10-ty tego 
zbioru. 

— Najnowszy romans Wilhelma Raabe 
Jakób Corvinus), pod tytułem: Die Leute aus 
dem Walde, ihre Sterne, Wege und Schicksale, w y- 
szedł w trzech tomach w Brunświcku. Autor 
powyższy, który zyskał w krótkim czasie gło- 
śną sławę, utwierdzi ją bezwątpienia za sobą 
niniejszym romansem. Utwór ten podtrzy- 
muje od początku do końca interes czytelni- 
ka, a charaktery oddane są tu po mistrzow- 
sku. Pomimo świetnych myśli i oryginal- 
er sytuacij, styl gdzie niegdzie jest zanied- 

— UJ.J. Romen'a w Roermond wyszedł 
ważny do dziejów wojny trzydziestoletniej 
przyczynek w języku holenderskim; są to dwie 
monografje historyczno, z których jedna do- 
tyczy Jana de Weerth’a, a druga Jana van 
der Oroon'a, gubornatora Pragi i namiestnika 
czeskiego. Jan de Weerth, waleczny jeneral 
jazdy, żyje dotąd w pamięci ludu nad dolnym 
Renem, a Wolfgang Müller napisał o nim 
epopeję. Liczne wiadomości, jakie od czasu 
wydania w r. 1826 książki Bartholda, ogło- 
szone zostały o Janie de Weerth głównie 
przez dolno-reńskich badaczy historji, autor 
niniejszej monografji, p, Jozef Habets, skrzę- 
tnie zebrał zestawił i objaśnił, Do tych mo- 
nografij dołączone 84 portrety obu pomienio- 
nych jenerałów. 


— Dziela Wander'a, pod tytułem: Deutsches 
Nprichwórter Lexikon, wyszedł w Lipsku ów. 
szyt 2-gi, dochodzący do włącznie wyrazu 
Bauer, cô do którego Wander przytacza 54 


przysłów. 


JURYSPRUDENCJA. 


Z Kod. Cywilnego. 
j r 4 : A 
Czy służy opozycja przeciwko wyro- 
kowi zaocznemu, gdy wyrok polącze- 
nia zapadł przed przejściem sprawy 
przez wyższe instancje, co do cekscepcji 
nieważności pozwu? 
Wyrok połączenia zapadł w Trybunale w 
r. 1808, poczem zapadł wyrok odrzucający 


ekscypcję nieważności pozwu i wrócenie się 
do procesu nakazujący. 

Odtego wyroku założoną została apelacja;— 
po odrzuceniu jej przez Sąd 'Apelacyjny, za- 
niesioną była skarga do Senatu, którą Senat 
odrzucił. š 

Przed wyrokiem Šenatu wydane zostały 
nowe pozwy, w ponowieniu pierwotnych w r. 
1853 doręczonych, i z tą samą konkluzją. Po 
zapadłym w Senacie wyroku, wezwani zostali 
do rozprawy, w skutku tych nowych pozwów, 
Obrońcy pozwanych poprzednio stanowiący, 
iz tego wezwania zapadł w Trybunale wy- 
rok zaoczny. 

Przeciwko temu wyrokowi została zało- 
żoną opozycja, której niedopuszczalność za- 
rzuconą została, z tej zasady, że jeszcze w r. 
1858 wyrok połączenia został wydany, a prze- 
ciwko wyrokowi, po wyroku połączenia wy- 
danemu, z mocy art. 153 K. P. opozycja nie 
„słuzy. Sądy dwóch instancij uznały opozycję 
za dopuszczoną —przytaczając: że gdy po wy- 
roku połączenia zapadły wyroki trzech in- 
stancij rozpoznające ekscepcję nieważności 
pozwu, przeto wyrok połączenia został wy- 
czerpanym;— 

że strony w głównym przedmiocie po 
raz pierwszy z nowych pozwów przy- 
chodzą, było więc koniecznem pozyskać 
nowy wyrok połączenia. 

Senat jednak zgodnie ze zdaniem P roku- 
ratora uznał, — i 

że spór o nieważność pozwu nie wyczer- 
pał skutków wyroku połączenia, bo 
sprawy nie nkończył, owszem, po pra- 
womocnem odrzuceniu ekscepcji nie- 
ważności pozwu, sprawa z tegoż pozwu, 
istniejącego nadal pomimo ponowienia 
go, z tąż samą konkluzją, przyszła pod 
osądzenie, już po zapadłym poprzednio 


ulegał opozycji. 
ide 1858 r. 
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Kilka słów o soli i administracji solnej 
w KRóLEsrwie POLSKIEM 
do roku 1855. 
(Dokończenie, patrz Nr. 100). 


Ważną jest rzeczą dla kraju, aby posiadać 
zapasy soli. Za zapas uważa się sól, która 
przed rozpoczęciem się nowych transportów 
ijuż po zaspokojeniu wszystkich rat z po- 
przedniego roku rządowi austrjackiemu, po- 
zostaje z dniem 1 Kwietnia w magazynach 
rządowych, na składach tymczasowych, w 
transporcie w kraju, w składach austrjackich 
i warzelni ciechocińskiej. W ostatnich trzech 
latach 185%, zapasy te wynosiły około 
1,900,000 pudów, dorównywały zatem ośmio- 
miesięcznej potrzebie, lecz skutkiem nadzwy- 
czajnej sprzedaży w r 1854, pomniejszyły 
się do 1,500,000 pudów, czyli do ilości, której 
przedaź może być w ciągu półrocza dopusz. 
czoną. Zamówiona w r. b. za granicą sól li- 


powinny w r. p. doprowadzić zapasy do tej 
samej, co w latach poprzednich wysokości. 

Za Księztwa Warszawskiego różne były 
ceny w magazynach rządowych i nawet w 
jednym i tym samym departamencie po ce- 
nach odmiennych sól przedawano. W roku 
1810 rożnica tu, tak była znaczną, że kiedy 
w niektórych magazynach cena przedażna 
soli kamiennej szybikowej wynosiła tylko po 
złp. 15 za centnar berliński, czyli kop. 72 za 
pud, w innych dochodziła do złp. 28 za cen- 
tnar, czyli rs. 1 kop. 33 za pud, W r. 1814 
w zadzierżawionych departamentach najniż: 
sza wynosiła zu centnar złp. 24 gr. 15, czyli 
za pud rs. 1k, 17, a najwyższa złp. 26 gr. 22, 
za centnar, czyli rs. L. k. 28 za pud. W po- 
czątkach Królestwa, od roku 1816 do 1821, 
cena była jedna na wszystkie gatunki, lecz 
odmienna dla każdego województwa i tak w 
Augustowskiem centnar kosztował złp. 30 
gr. 10, czyli pud rs. 1 k. 45,a w Krakowskiem 
tylko złp. 24 gr. 15, czyli pud rs, 1 k. 17. 

„ Postanowieniem Namiestnika Królew- 
skiego z d. 16 Października 1821 r., cena we 
wszystkich magazynach, poczynając od 15 
Listopada t. r., bez różnicy gatunku oznaczo- 
ną została na złp. 2,796 za centnar berliński, 
czyli na rs. 1 k. 30 za pud. 

Oena ta bezzmiany przetrwała blisko lat 30, 
bo dopiero w spełnieniu Najwyższej Woli, 
Rada Administracyjna Krolestwa, decyzją 
z dnia 8 (20) Grudnia 1850 r. postanowiła, 
że od 1 Stycznia 1851 r. przedaż w magazy- 
nach rządowych ma się dokonywać po ce- 
nach następujących: 

a) kamienna szybikowa w beczkach, kru- 
chach i bałwanach po kop. sr. 90-za pud; 

b) kamienna zielona w tych samych kształ- 
tach po kop. sr. 80 za pud; 

©) warzona ciechocińska po kop. sr. 80 za 
pud. 

: Cena soli u szynkarzy zniżoną została o 
jedną kopiejkę na funcie, to jest do kop. sr. 
3—23, 12Y,, 

Upadek przedaży soli w magazynach Au- 
gustowskich, po zdjęciu linji celnej od stro- 
Płac saretwa, spowodował, że z dniem 1 Pa- 
+48 i rat r. w magazynach Nadnie- 
OE Ray s Aleksota i Olita, cena zni- 
podniesienia z top. sr. 10 na pudzie, lecz po 

sch w AS © sprzedaży w tamtych stro- 
nat + isi Listopadzie 1854 r. przy- 
wrócono Ją dQ ceny dla wszystkich magazy- 
nów przepisanej. * 

Najwyższą decy zją objawioną przez wypis 
z protokułu posiedzenia Rady z d. 21 Wrze- 
śnia (6 Października) 1854 r. cena soli wa- 
rzonej ciechocińskicj od początku r, 1855 o- 
znaczoną została na kop. 90 za pud. 

Sól liwerpolska skoro w roku bieżącym 
dojdzie do magazynów, przedawaną będzie 
jak sól Warzona, czyli za pud kop. sr. 90. 

Tak Więc w krótkich zarysach dotknąw- 
szy administracji rządowej, pozostaje nam 
teraz rozwiązać pytanie, czy ta administracja 
odpowiada interesowi mieszkańców. 

Nystem, jaki istnieje w Królestwie, innym 
wyrazem nazywać się nie da jak monopolem; 
bo chociaż sól zagraniczna ma wolny wchód 
do Królestwa z gubernij zachodnich Cesar- 


wyroku połączenia, —nie było więc po- 
trzeby zyskiwania nowego wyroku po- 
łączenia i zapadły wyrok zaoczny nie 


`u siebie przedaż dla wielu 


werpolska i dodatkowy na ten rok przykup 
od Austuji 65,000 centnarów wiedeńskich, 


rzyść zagranicznych admimstracij, skoro u nas 
nabycie soli czystej przychodzi taniej mie- 
szkańcom. Rozwiązanie zadania, czy użycie 
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stwa, przecież najważniejszy jej dowóz z Au- 
strji i Prus, tylko na rzecz i za upoważnie- 
niem Rządu dokonywać się może. Lecz nie 
przywiązujmy zbytniej wagi do wyrazu, a 
w ejdźmy w rozbiór rzeczy. Któż zaprzeczy, 
jak wielką krzywdę wyrządzają krajowi mo- 
nopole, które pod maską protekcji krajowe- 
go rolnictwa i przemysłu, odpychają z targów 
państwa produkta zagraniczne niezbędne do 
życia i pierwszych potrzeb jego mieszkańców. 
Takie to monopole wyradzały w Anglji pra- 
wa na zboże, a we Francji najbardziej zaka- 
zowa taryfa celna. Trzeba było wielkich ta- 
lentów Roberta Peel, wymowy Cobdena i 
woli teraźniejszego Cesarza Francuzów, aby 
niezbędne w tym względzie reformy wpro- 
wadzić. 

Lecz na tej zasadzie nie można powstawać 
na monopole rządowe, bo niekiedy wzruszy- 
wszy tę podstawę i pozbawiwszy państw nie- 
zbędnego zasiłku, trzebaby inne obmyśleć 
żródła i żądać od mieszkańców daleko dotkli- 
wszej ofiary. Trudno zaprzeczyć, że mono- 
pole (rządowe) oparte na konsumeji artyku- 
łów zabytkowych, jak naprzykład tytuniu i 
tabaki, mniejszej ulegają krytyce, jak na ar- 
tyknłach niezbędnej potrzeby, ale i tu nie go- 
dzi się zapomnieć, że dla prywatnych najpe- 
wniejszą rachubę stanowi spekulacja na ar- 
tykuły niezbędne do życia, i że tylko Rząd 
godząc potrzeby Skarbu z opieką nad miesz- 
kańcami, nie przestępuje skali, na którą pry- 
watni żadnegoby względu nie mieli. 

Uwagi nasze nigdzie większego zastoso- 
wania znaleść nie mogą, jak przy soli, której 
handel nieskrępowany monopolem, w kra- 
Jach, gdzie są saliny, przechodzi w ręcemałej 
liczby producentów, a w krajach tego arty- 
kułu pozbawionych, do kilku zamożnych spe- 
kulantów. 

U nas więcej jak gdzieindziej jest potrze- 
bny monopol rządowy. Przy małych zaso- 
bach jakie warzelnia ciechocińska posiada i 
dostarcza, przy wysokich kosztach dostawy 
soli krajowej z Cesarstwa, zresztą przy odda- 
leniu i braku stosunków handlowych z por- 
tami, nie można wątpić, aby handel solą wy- 
magający znacznych nakładów, prywatna 
nie owładnęła entrepryza. Dla Austrji było- 
by także dogodniej, mieć do czynienia z je- 
dną lub małą liczbą kompanij, jak otwierać 
mieszkańców 
Królestwa. 


Przy dążności naszych spekulantów, do 
nadania prędkiego obrotu kapitałom i wycią- 
gnienia z nich największych korzyści, nie 
można się spodziewać, aby przy wolnym han- 
dlu znaczne być mogły zapasy w kraju, któ- 
re dla Rządu stanowią martwy kapitał, po- 
święcony temu, aby mieszkańcy nie byli na- 
rażeni na brak najpotrzebniejszego do życia 
artykułu. 

Rozpołożenie magazynów w różnych czę- 
ściach kraju, bez względu na wysokie koszta 
dostawy i ustanowienie we wszystkich je- 
dnej ceny, tylko przy administracji Rządowej 
miejsce mieć może, iw tem właśnie admini- 
stracja nasza, podobna jest do Pruskiej od 
której swój początek wzięła. W Austrji ogra- 
niczenie przedaży, tylko przy kopalniach i 
i warzelniach, zaoszczędziło Skarbowi wy- 
datki na transport, ale musiało podać sposo- 
bność drobniejszym handlarzom do żąda nia 
wysokich cen od konsumentów. Oznaczenie 
także dla szynkarzy stałych taks odpowiada 
Przyjętym w administracji krajowej przepi- 
som zmierzającym do tego, aby w handlu arty- 
kułów pierwszej potrzeby zupobiedz fałszowi 
i zdzierstwom. 

Administracja Rządowa przestrzega, aby 
od soli będącej przedmiotem handlu mono- 
polnego nie były pobierane oddzielne opłaty. 
Już tylko w 28 miastach i osadach prywa- 
tnych, podobne opłaty istnieją, lecz zamia- 
rem jest władzy .Skarbowej aby postanowie- 
niem Rządowem wyjednać ich zupelne znie- 
sienie. Sprawiedliwość tego środka nie ulega 
zaprzeczeniu, ani dawne zwyczaje, ani pra- 
wne tytuły zyskane często z niewiadomości 
tych, co się opłatom poddali, stanowić tu prze- 
szkody nie mogą. Prawo nieoparte na słu- 
szności nie usprawiedliwia przedawnienie 
i dla tego Ukaz Najwyższy znoszący darmo- 
chy i najmy przymusowe, ustawy propina- 
cyjne ograniczające liczbę karczem i jarmar- 
ków po miastach, choć uszczuplić mogły do- 
chody właścicieli wsi i miast, jako zbawienne 
środki przyjęte zostały, bo zaoszczędzały pra- 
cę wiejskiego ludu. i stały się dla niego och- 
roną od demoralizacji, rozpoju i bałamuctwa. 

Myśli usprawiedliwiające potrzebę admini- 
stracji Rządowej czyste tylko dyktowało 
przekonanie, lecz jeżeli słowa chybiły celu, 
niech je poprą cyfry, które wskażą jakie u nas 
i zagranicą ceny soli, jaka jest konsumcja i 
Jakie ztąd dla Rządów dochody, 

„Porównający ceny w Królestwie z cena- 
mı w Cesartwie i zagranicą do następnych 
dochodzimy rezultatów. 


Cena jednego puda 
najwyższe | najniższe | średnie 


Rublei kopiejki 
—— nw a, fok 


w Cesarstwie 1| 20 657 ORYLAA 
w Królestwie 90 80| 185 
w Austuji | 

w Galicji sia CL 881 -197.3 
w Prusach 93 /ą 
we Francji 1| 601 1 1/30 
w Anglji 20] | 5f |17y, 


Rzut oka na te ceny przekonywa, że z wy- 
jątkiem Cesarstwa i Anglji ceny w Króles- 
twie są niższe od cen w Austrjj, Prusach i 
Francji, chociaż Królestwo niemające wla- 
snych kopalni i przy jednej tylko warzelni 
zaopatruje się solą zagraniczną i ze znacznym 
nakładem rozprowadza ją po kraju. W pra- 
wdzie w Królestwie nie ma zaprowadzonej 
oddzielnej przedaży soli dla bydła i do na- 
wozu, lecz ta okoliczność nie świadczy na ko- 


soli w gospodarstwie rolnem może sprowa- 
dzić ważne rezultaty, wchodząc w dziedzinę 
ekonomicznych rozpraw i fizjologicznych ba- 
dań, przekraczałoby zakres tego pisma. Go- 
dząc atoli zdania doświadczonych w tej rze- 


czy i opierając się na opinji tych, których sło- 
wo miało niezaprzeczoną powagę w nauko- 
wym świecie, można dopuścić, że w pewnych 
wypadkach sól z korzyścią w gospodarstwie 
można użyć, lecz byłoby za wiele przywiązy- 
wać zbytnią wiarę do nadzwyczajnych z tego 
skutków. 

Oto obraz przedaży soli w magazynach 
Królestwa w ostatnich latach. Z0tu. 


Przedaż Ludność 


Królestwa 


pudy i funty 


W r. 1835 | 2,083,983 30 | 4,188,112 
„ 1836 | 2,060,172 | 5 -| 4,251,334 
„- 1837 | 2089090 | 20 | 4,298,962 
„ 1888 | 2,259,457 | 12 | 4,344,302 
„ 1839| 2195745 | 36 | 4,302,585 
„ 1840 | 2230,924 | 32 -| 4,488,009 
» 1841 | 2542584 | 11 | 4,547,703 
„ 1842 | 2277166 | 5 | £623,312 
„ 1848| 2255561 | 19. | 4,700,374 
„ 1844 | 2372838 | 34 | 4770,290 
„ 1845 2,500,843 34 4,798,658 
„ 1846 | 2471438 | 3 | 4867,129 
„ 1847 | 2542421 | 13 | 4858700 
„ 1848 | 2,448,156 | 14 | 4,790,061 
„ 1849| 2332461 | 3 [4,781,355 
„ 1850 | (2396,106 | 87 | 4,810,735 
„ 1851 | 2763,369 | 25%] 4,851,639 
„ 1852 | 2712480 | 5'| 4,832,577 
„ 1858 | 2730,759 | 21/,| 4,813,091 
„ 1854 | 2,238462 | 36 | 4,197,845 


Nadzwyczajna przedaż w r. 1854 spowodo- 
wana została znacznemi zakupami do Cesar- 
stwa, dokąd dla blokady portów Baltyckich, 
sól zagraniczna w dostatecznej ilości nie do- 
szłai gdzie wypadki wojonne na południu 


mogły zmniejszyć produkcję i transport soli 
krajowej. Niemniej także obawa w kraju o 
brak soli rspekulacja osobnych handlarzy ra- 
chujących na podrożenie ceny wpłynąć mo- 
gly na zwiększenie przedaży. O istotnej zatem 
potrzebie kraju wnioskować tylko można 
z wypadkow lat poprzednich, które utwier- 
dzają w przekonaniu, że zwiększenie konsum- 
cji głównie od wzrostu ludności zależy. Zni- 


żenie ceny u naso '/;, część podniosło kou- 


sumcję tylko do 9 na sto, a we Francji obni- 


żenie podatku o */, do 14 na sto. 

Takie rezultaty dotykalnie świadczą, jak 
zawodną jest rachuba, że zniżenie ceny lub 
podatku od soli zwiększając jej konsumeję nie 
zmniejszy dochodu, i że konsumcja soli, jako 
artykułu pierwszej potrzeby nie może tak 
wzrastać jak innych artykułów, których uży- 
cie zależy od dobrej wolii zamożności mie- 
szkańców. 

Dokonana przedaż w roku 1858 po zdję- 
ciu linji celnej od strony Cesarstwa rozdzie- 
liła się na Gubernje w sposób następujący: 


przy- 
pada 
na 1-ą 
osobę 


Przedaż 


Ludność 


pudy i funty funt. 


w Guberniach: 


433,973|14 | 922,943|19 
649,858|15  |1,026,091|25 
347,732/21 548,9201 25 
1,229,849 |23 ',,|1,688,884|29 
74,345|28 | 626,253| 5 
2,730,759|21 /,[4,813,091|22%, 


Mala przedaż w guberuji Augustowskiej 
tem się tłomaczy, że mieszkańcy dla niższej 
ceny sprowadzają sól zagraniczną z gubernji 
Kowieńskiej i Wileńskiej. Położenie guber- 
nji Augustowskiej, a może w części i powol- 
ności tamecznych Władz i urzędów za- 
wsze sprzyjało kontrabandzie, bo i przed 
zdjęciem linji celnej, konsameja nie prze- 
nosiła tam na osobę funtów 12. Największą 
stosunkowo przedaż w gubernji Warszaw- 
skiej temu przypisać należy, że z magazynów 
w Częstochowie, Piotrkowie i Nowem mie- 
ście zaopatrują się mieszkańcy guberuji Ra 
domskiej, mianowicie powiatu Olkuskiego, 
Opoczyńskiego i Radomskiego. Przedaż w 
gubernjach Płockiej i Lubelskiej te same 
przedstawia rezultaty, a jeżeli z tej osta- 
tniej sól wy wożoną bywa do Cesarstwa w gu- 
bernje Wołyńską, gdzie wyższej dochodzi 
ceny, zą to mieszkańcy dawnej gubernji Po- 
dlaskiej zaopatrują sięz Warszawy, z którą 
ciąglć mają stosunki handlowe. 

Że użycie soli na istotnej opiera się po- 
trzebie dowodzą tego rezultaty dostrzegane 
Ww (Cesarstwie, Królestwie i zagranicą, które 
z małą różnicą tę samą konsumcję wskazują. 

W Cesarstwie: konsumcja jednej osoby 


Radomskiej 
Lubelskiej 
Płockiej 
Warszawskiej 
Augustowskiej 


w ogóle 


dochodzi funtów 24 
w Królestwie 221 
w Austrji 19 
w Prusach 18 
we Francji 23 
w Anegjji 25 


W ogóle uważano, że ludność miejska po- 
przestając- na pokarmach roślinnych, więcej 
potrzebuje soli od miesżkańców miast, zaczem 
idzie, że w krajach rolniczych większa jej by- 
wa konsumcja, jak w krajach gdzie stosun- 
kowo ludność miast przemaga. 

W latach nieurodzaju i wysokich cen ar- 
tykułów żywności, brak okrasy często sol za- 
stępuje, a to naturalnie podnosi jej konsam- 
cję. Twierdzenie to wspierają rezultaty prze- 
daży w Królestwie w latach 1843 i 1847 pa- 
miętnych z wysokiej ceny produktów i wszy- 
stkich artykułów do życia. 

Uwaga. Indemnizacja ze Skarbu Cesarstwa 
jest stała, lecz że jej Skarb Królestwa od ra- 
zu nie otrzymuje, tylko przez wzajemne ze 
Skarbem Cesarstwa obrachunki, które z je- 
dnego roku na drugi przechodzą, przeto za- 
mieszczają się tu także rezultaty, jakie księ- 
gi kasy Głównej Królestwa z końcem roku 
obejmują. 

Biorąc za podstawę rezultaty otrzymane 
w Królestwie w r. 18538 i porównywając je 
z rezultatami w Cesarstwie i zagranicą oka- 
zuje się: 

że dochód z soli w Cesarstwie i innych 
państwach od jednej osoby ezyni. 


w Cesarstwie kop. sr. 

w Królestwie Rz 4814 
w Austrji ZSS 41 
w Prusach SERY 43 
we Francji Z 23 


w Anglji » » » 


w stosunku zaś od jednego puda 


w Oesarstwie kop. sr. 27 
w Królestwie = 86 
w Austrji JEJ 86 
w Prusach stała cena ,, 93 
we Francji stały podatek 40 
w Anglji „ k Lhd 


Te cyfry dowodzą, że po Anglji, w której ża- 
dne nie istnieją opłaty, podatek od soli jest 
najumiarkowańszy w Cesarstwie, potem we 
Francji, a w Austrji, Prusach i Królestwie 
prawie jednikowy, lecz mieszkańcy Króle- 
stwa więcej stosunkowo konsumując soli 
za cenę tańszą, znajdują się w korzystniejszem 
położeniu od mieszkanców Aus trji i Prus. 

Utrzymanie administracji Rządowej w 
Królestwie zapewniło Skarbowi Cesarstwa 
rzetelny dochód z opłaty cła od soli. Ze wzro- 
stem konsumcji zwiększają się dochody celne, 
któremi skarb Cesarstwa wynagradza sobie 
przyznaną Skarbowi Królestwa indemniza- 
cję. Opłaty z cła iakcyzy wr. 1854 o tyle 
wzrosły, że indemnizacja w tym roku koszto- 
wała tylko Skarb Cesarstwa rs. 988,332 
k. 90. 

Skarb Królestwa odnosi także znaczne ko- 
rzyści zutrzymania administracji Rządowej, 
bo nad stałą indemnizację rs. 2,199,878 miał 
czystego dochodu. 

w roku 1853 rs. 323,949— 80%, 
w roku 1854 rs. 862,849—15 "3 


* 


Z mocy Najwyższego Ukazu z d. 31 Maja 


(12 Czerwca) 1835 r. pożyczka Rządowa rs. 
22,500,000 została zabezpieczoną na docho- 
dach ze sprzedaży soli, z administracji taba- 
cznej i loterji klasycznej. Z pożyczki tej 
z końcem r. 1854 zostało do spłacenia w ka- 
pitale rs. 16,168,110 — 33. ; 
Pozostaje nam jeszcze powiedzieć słów 
kilka w kwestji zniżenia ceny. Na potrzebę 
tej reformy, która w Królestwie z dniem 1 
(13) Stycznia 1851 r. nastąpiła, już w roku 


pamięci zmarły Monarcha. W innych pań- 
stwach trudności finansowe także jej cofnąć 
nie zdołały. Anglja w r. 1835 wyrzekła się 
wszelkich od soli opłat. Monarcha Pruski, 
wkrótce po wstąpieniu na tron zadekretował 
w r. 1842 zniżenie ceny, inaugurując tem 
niejako objęcie rządów. Francja w r. 1848 
zniżyła o */ podatek, a kiedy wszystkie z te- 
go roku dekreta ze zmianą politycznego po- 


czego układu państwa, ta reforma do dziś 
dnia przetrwała. Jedna Austrja dawny utrzy- 
mała porządek i jedynie zaprowadzeniem w 
r. 1851 oddzielnej przedaży soli dla rolnictwa 
i fabryk przyszła w pomoc krajowi. 

Bez wątpienia, zakładać na tem rachubę 
że zniżenie ceny podniesie konsumcję i Skarb 
na ofiarę nie narazi, jest błędem dotykalnie u 
nas i zagranicą stwierdzonym. Na rozleglej- 
sze użycie soli w rolnictwie nie wiele racho- 
wać można, a na rozwinięcie działalności fa- 
bryk cena jej ważnego wpływu mieć nie mo- 
że. Lecz środkiem tym uświęca się zasada 
rzetelnego rozkładu podatków, które w mia- 
rę zamożności, każdego zarówno dotykać po- 
winny. Podatek solny zawsze mniej ciąży na 
bogatym, jak na biednym dla którego sól jest 
często jedyną do nędznego pożywienia przy- 
prawą. Zniżenie zatem ceny lub podatku jest 
ofiarą dla dobra ogółu, a chos mie ma wiel- 
kiego znaczenia dla zamożnych, przecież do- 
broczynne ztąd skutki niewątpliwie uczuje 
mieszkaniec chaty, biedny handlarz z drugiej 
ręki, pracowity czynszowniki kolonista. Zni- 
żenie ceny zaoszczędza mieszkańcom przeszło 
1,200,000 rs., a większą połowę tej sumy po- 
zostawia w ręku miejskiego ludu, którego 
praca jest źródłem pomyślności i krajowego 
bogactwa. 
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Wartość kuponu bieżącego od obliców Skarb rs. k. 38% 
„od Listów Zastawa: Igo Okresu k. 221, 
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Liverpool, 4 Maja. Dziś sprzedano 15,000 
wańtuchów bawełny; ceny 0 ' pensa wyż- 
sze. 


1846 raczył zwrócić uwagę Wiekopomnej ` 


rządku znikały z finansowego i prawodaw- 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMIN ISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA 


(N, D. 2052) Wydział Celny przy Kancelarji 
Namiestnika w Królestwie Polskiem, w dalszym 
ciągu ogłoszeń swoich w Dzienniku Powszechnym 
N. 76 i 86 podaje do wiadomości, iż w dniu 26 
Stycznia (7 Lutego) r. b., zabrane zostały z kasy 
Komory Celnej w Sosnowicach w liczbie innych 
następujące bilety 5%, Banku Państwa Rosyj- 
skiego: na rs. 500 N. 14,57, 18,024 i 74,613; na 
rs. 1,000 N. 1212. 

Stosowne zastrzeżenia gdzie wypada zrobione 
zostały, ostrzega się przeto, aby nikt takowych 
biletów nie nabywał, gdyż w przeciwnym razie na- 
rażonym zostanie na niezawodne straty, 

Wałszawa d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1863 r. 

Dyrektor Wydziału, Hełczyński, 
p. o. Naczelnika Ekspedycji, Rosset. 


(N. D. 2058 Prokurator Królewski 
przy Trybunale Cywilnym ; 
Giubernii Płockiej. 

Zawiadamia strony interesowane: że z powo- 
dn zamianowania Teodora Machczyńskiego 
Komornika przy Trybunale Cywilnym Gubernii 
Płockiej Rejentem Kancelarji Okręgo Mław. 
skiego, akta egzekucyjne po nim pozostałe od- 
dane zostały Komornikowi przy Trybunale 
Płockim Wincentemu Raszczykowskiemu, do 
tego więe strony interesowane po takowe zgło- 
sić się mogą. 

Płock dnia 18 (80) Kwietnia 1863 r. 
Otto. 
ep e ey 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D.683) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu. 
Po śmierci: 

1. Józefa Rzońcy i Florentyny z Rzońców Za- 
horskiej współwłaścicieli nieruchomości w Ka- 
liszu pod N, 569 położonej. 

2. Seweryna hr. Stadnickiego współwłaści- 
ciela dóbr Skrzynki w Okręgu Wieluńskim 
położonych, oraz współwierzyciela sumy rs 480 
sposobem ostrzeżenia w dziale III. wykazu hy- 
potecznego tychże dóbr, na ostrzeżeniu Franci- 
czka i Agnieszki małżonków Kobusów zabez- 
pieczonej. 

3. Antoniego Szołowskiego wierzycieła sumy 
rs. 1500 na dobrach Ochle, z Okręgu Sieradz- 
kiego, pod Nr. 12 działu IV hypotekowanej, 
otworzyły się spadki do regulacji których wy- 
znaczam termin ostateczny na dzień 1 (13; Sier- 
pnia 1863 r. w tutejszej Kancelarji Ziemiań- 
skiej. 


Kalisz d. 15 (27) Stycznia 1863 r. 
J. Ziemięcki. 
0 o o 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(N. D. 2022) Sąd Pokoju Okręgu 
Tykocińskiego. R 


Wydział Hypoteczny. 


Z powodu żądania regulacji nowej hypoteki 
nieruchomości natury miejskiej, składającej 
się: 

1. Z plfcu przy Rynku przedkościelnym, 
między placami: od wschodu Adama Rostwo- 
rowskiego,a od zachodu dawniej Dębińskich 
obecnie Szai Kohn, od rynku przedkościelnego 
do rzeki Narwi ciągniącego się. 

2. Domu drewnianego dachowką krytego 
z innemi zabudowaniami na powyższym placu 
znajdującego się, Nrem policyjnym 114 ozna- 
czonych. 

3. Z placu za żydowskiemi mogiłkami, sze- 
rokości zagonow trzynaście, ciągniącego się 
od dróżki młynarskiej z północy do gościńca 
Niecieckiego na południe między placami Wa- 
wrzyńca Morozewicza i Teofila Tworko- 
wskiego. ` 

4, Młyna wodnego przy rzece Starej Narwi 
z zabudowaniem mieszkalnym, w około tego 
młyna są łąki? 

a) Grunt sianożętny ciągniący się z północy” 

od Starej Narwi na południe do Nowej Narwi, 
strugą w tymże kierunku przerznięty, między 
grótdami, od wschodu Fryderyka Haifa, od 
zachodu zaś SSrów Dawida Gołdy. 
- b) W tyle tego młyna cztery kępy za Starą 
Narwią rowem od tyk przy okopach będących 
odzielone, z Narwią starą stykające się, od 
wschodu i zachodu wodą obłane. 

c) Z przeciwnej strony to jest: od wschodu 
trzy kępy graniczące, od południa z gruntem 
Fryderyka Haifa przez strugę do tychże kęp 
należącą, a od północy z grodzią kopanym ro- 
wem oddzieloną, poczynające się od zatoki 
Narwianej przy wielkim moście ze wschodu, 
a ciągniące się na zachód do gruntu pod lit. a. 
opisanego, strugą oblane. 

d) Gródź położona między rowem kopanym 
od południa, groblą od wschodu i północy, a 
Starą Narwiąod zacbodu. 

w mieście Tykocinie Okręgu Tykocińskim Gu- 


, bernii Augustowskiej położonej, do włąsności 


Anastazji z Mocarskich Bohdanowiczowej żony 
Teofila Bohdanowicza należącej. : 
, Zawiadamia interesentów, że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym d 1 (13) Sierpnia r. b. - 

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lab przez szczególnie i urzędownie umocowa- 
nego pełnomocnika się zgłosili, żądania swe 
do protokółu regulacji podali, i w dowody us- 
prawiedliwiające ich prawa się zaopatrzyli. 

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom prekluzji w art. 
154 i 160 prawa o hypotekach zr. 1818 prze- 
pisanej. 

Jeśliby właścicielka nieruchomości wywoła- 
nej w terminie do regulacji niestawiła się, taż 
na żądanie któregokolwiek z interesentów na 
karę do rs, 7 kop 50 skazaną zostaniei podług 
art. 150 togoż prawa utraci wszelkie dobro- 
dziejstwa prawne względem swych wierzy- 
cieli. 

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu re- 
gulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 7 (19) 
Sierpnia r. b. na posiedzenia publicznem Sądu 
tutejszego, i od tegoż dnia czas do odwołania 
się od niej upływać zacznie, interesenci przeto 
bez dalszego wezwania w tymże dniu ogłosze- 
niu jej przytomnymi być winni. 

Tykocin d. 16 (28) Kwietnia 1863 r. 
Podsędek, w z. Piętka. . 


|| O 


LICYTACJE E SPRZEDAŻE PUBLICZNE, 


w A 


N. D. 1939) Rząd Guberni 
( Warszawski. s 


Ponieważ ogłoszona w pismach publicznych li- 
cytacja na dostawę drzewa opałowego, świec, 
oleju i słomy, dla wojsk, osób, biór i zakładów 
wojskowych w oddziale 2gim Gubernii Warszaw- 
skiej składającym się z powiatów: Łęczyckiego, 
Włocławskiego, Kaliskiego, Konińskiego, Piotr- 
kowskiego Sieradzkiego i Wieluńskiego, na lata 
1864, 1865 i 1866 nie przyszła do skutku, Rząd 
Gubernialny przeto w odwołaniu się do pierwot: 
nego swego z dnia 7 (19) Marca r. b. Nr. 19388 
i 2694 ogłoszenia, nowy do tej licytacji termin 
na dzień 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. na godzi- 
nę 12 z południa naznacza o czem podając do 
wiadomości powszechnej, nadmienia, że obszec- 
niejsze w tej mierze obwieszczenia, oraz wzór do 
deklaracji zamieszczone są w numerach 73, 79, i 
83 Dziennika Powszechnego, oraz w pumerach 
13, 14, 15 Dziennika Gubernialnego, warunki 
zaś do tej licytacji każdodziennie oprócz świąt 
przejrzane być mogą w godzinach biurowych w 


Wydziale Wojskówym Rządu Gubernialnego War- 
szawskiego. 
Warszawa d. 13 (25) Kwietnia 1863 r. 
Gubernator Cywilny, 
Radca Tajny, Łaszczyński. 
Naczelnik Kancelarji, Świętochowski. 


` (N. D. 1672) Rząd Gubernialny 
7 Augustowski. 
Podaje do powszechnej wiadomości, że na Sali 
zwykłych posiedzeń Rządu Gubernialnego w mie- 


dzyńskiego z dnia 3 (15) Kwietnia r. b. Nr. | 


1020, podaję niniejszą deklarację, że podejmuję 
się wykonać roboty około urządzenia jednej mu- 
rowanej studni i oczyszczenie starej zawalonej 
w mieście Włodawie wedle anszlagu i planu za 
sumę 'rs. N. kop. N? (takową wypisać literami) 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom warunkami 
licytacyjnemi objętym. 

Zaświadczenie Kasy N. na złożone w niej va: 
dium w kwocie rs. 49 kop 74 dołączam, które 
wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 


ście Suwałkach od godziny 12ej w południe w | biorę. 


dniu 16 (28) Maja r. b. odbywać się będzie 
głośna in plus licytacją na wydzierżawienie od 
dnia 20 Maja (1 Czerwca) 1863 r. do tegoż dnia 
i miesiąca 1869 r. na lat sześć pro 1863369 z 
decyzji Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
daty 23 Stycznia (% Lutego) 1863 r. Nr. 2311 i 
744 następujących użytków po ograniczeniu Ma- 
joratu Łabno przy Skarbie pozostałych, miano- 
wicie: 

a) Prawa szynkowania trunków i użytkowa- 
nia z osad karczemnych we wsiach: Gruszki, 
Krasne, Kurjanki, Kurzyniec Rudawka, Ryakow- 
ce, Skoblewo, Starożyńce, Wolka Rygola i Mika- 
nówka od rs. 986 kop. 41. 

b) Dochodu z rybołówstwa w Jeziorach Głębo- 
kie i Mikanówka od rs. 30 kop. 60. 

e) Z odpadków leśnych przy wsi Kurzyniec od 
rs. 5 kop. 60, 

w ekonomii Łabno egzystujących razem od 
kwoty rs. 1022 kop. 61 (wyrażniej rs. tysiąc 
dwadzieścia dwa kop, sześćdziesiąt jedna, rocznej 
opłaty poczynając. 

Każdy więc mający zamiar ubiegania się o tę 
dzierżawę znajdować sie winien w miejscu i ter- 
minie powyż wskazanych, zaopatrzony: 

1. W świadectwo kwalifikacyjne ł'ostanowie- 
niem Księcia Namiestnika Królewskiego z dnia 
24 Stycznia 1818 r. przepisane, a wydane przez 
Naczelnika właściwego Powiatu wedle wzoru 


przez Komisję Rządową Przychodów i Skarbu 


pod dniem 4 (16) Września 1857 r. Nr. 32198 i 
15466 wskazanego, które ażeby mogło być wcze- 
niej rozpoznane, konkurent obowiązany jest 
przynajmaiej na dni 3 przed licytacją Rządowi 
Gubernialnemu złożyć. 

2. W świadectwo Kasy Skarbowej na złożone 
vadium w kwocie wyrównywającej 144 części,su- 
my do licytacji przyjętej, tudzież w gotowiźnie 
na uzupełnienie tegoż vadium w stosunku postą- 
pić się-mogącej przezeń ceny dzierżawnej. 

Utrzymujący się przy dzierżawie obowiązany 
będzie przyjąć ogólne warunki przepisane przez 
Komisję Rządową Przychodów i Skarbu do dzier- 
żaw tego rodzaju, jakie pretendenci w każdym 
czasie przejrzeć mogą w biurze Rządu Guber- 
nialnego. 

Zadne zastrzeżenia ze strony ubiegających się 
do dzierżawy przyjęte nie będą deklaracje zatem 
ich winny być bezwaruakówe, a każdy utrzymu- 
jący się przy licytacji, stanie się obowiązanym 
względem Rządu od daty podpisania protokółu 


licytacyjnego, pod utratą złożonego vadium i pod | 


rygorem ogłoszenia na jego odpowiedzialność 
nowej licytacji, a chociażby zatwierdzenie tego 
protokółu, , lub uchylenie go nastąpiło, później 
jak w miesiąc od daty jego, nie będzie mógł ro- 
ścić żadnej ztąd pretensji. 

Uprzedza się przytem licytantów, ażeby mię- 
dzy sobą niedopuszczali się zmowy i udzielania 
odstępnego, dla zmniejszenia korzyści jakie Skarb 
Królestwa zamierzył przez licytacją osięgnąć, 
wrazie bowiem dostrzeżenia tego, winni do odpo- 
wiedzialności na drodze Sądowej pociągnięci zo- 
staną, 

Suwałki d. 16 (28) Marca 1863 r. 
Gubernator Cywilny, Korytkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Wojewódzki. 


(N.D. 2067) Dyrekcja Ubezpieczeń. 
Podaje po powszechnej wiadomości iż w d. 
15 (27) Maja r. b.o godzienie 11 z rana w 
gmachu Dyrekcji przy ulicy Nowolipki i Dzi- 
kiej pod Nr. 2324 odbędzie się głośna in plus 


licytacja, celem sprzedaży wełny w dobrym | 


$tanie zachowanej i nieco uszkodzonej około 
pudów 70 przeszło rs, 1400 wartości mającej 
oraz perkalów przez ogień zniszczonych weza- 
sie transportu na drodze żelaznej Petersbursko 
Warszawskiej, warunki licytacyjne przez dele- 
gowanego urzędnika na miejscu odbyć się ma- 
jącej licytacji odczytanemi zostaną. 
Warszawa d. 19 Kwietnia (1 Maja) 1863 r. 
Prezes Wierniewicz. 
Naczelnik Kancelarji, Słomiński. 


(N. D. 1786) Naczelnik Powtatu 
Płockiego. 

Stosownie do reskryptu Rządu Gubarnialne- 
go z dnia 26 Sierpnia (8 Września) 1862 r. Nr. 
42956 1385 podaje do publicznej wiądomości, 
iż w biurze moim w dniu 3 (15) Maja r. b.o 
godzinie 11 z rana odbędzie się licytacja in mi- 
nus, poczynając od sumy anszlagowej rs 1815 
kop. 86, na entrepryzę budowy plebanii bado- 
wli gospodarskich i restąuracją dzwonnicy we 
wsi Radzyminie a to przez złożenie opieczęto- 
wanych dekłaracji wedle wzoru poniżej za- 
mieszczonego pisać się winnych, które w dnin 
tym tylko do godziny 10i pół przyjmowane 
będą, każdy zatem mający chęć podjęcia się 
rzeczonej entrepryzy obowiązany jest złożyć 
na vadium rs. 181 kop. 58 w gotowiźnie w 
którejkolwiek kasie i dołączyć kwit na dowód, 
że takowe vadium w jej depozycie znajduje się, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji, za- 
raz powrócone zostanie. 

Inne warunki licytacyjne w każdym czasie 
prócz świąt w biurze moim przejrzane być 
mogą. 

5 Płock d. 4 (16) Marca 1863 r. 
za Naczelnika, 
Grabiński, Pom. Star, 
Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelniką Powiatu 

Płockiego z dnia 4 (16) Marca r. b. Nr. 8222, 


Stałe moje zamieszkanie 
w N. dnia N. 1863 r. 
(podpisać imię i nazwisko.) 
Radzyń d. 3 (15) Kwietnia 1868 r. 
Radca Kolegjalny, Jaworski. 


jest w N. pisałem 


(N. D. 2039) Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego. S 

W wykonaniu reskryptu rządu Gnbernialnego 
z dnia 2 (14) {Kwietnia b. r. Nr. 12037 2709, 
podaje do powszechnej wiadomości iż w dniu 
17 (29) Maja b. r. do godziny 42 południa 
odbywać się będzie w biurze Powiatu przez 
opieczętowane deklaracje in minus licytacja na 
entrepryzę reperacji kościoła parafialnego we 
wsi Rumbowicze; na to koszta zatwierdzonym 
przez Komisją Rządową Wyznań Religyjnych i 
Oświecenia Publicznego anszlagiem, wynoszą 
rs. 1106 kop. 9 142 czyli: 

a) Na kupno materjałów i opłatę rzemieśl- 
ników rs 880 kop. 27. 

b) Na sprowadzenie materjałów i pomoe 
ręczną rs. 225 kop. 82 1j2, w ogóle jak wyżej 
rs. 1106 kop. 9 1j2. å 

Każdy przeto mający chęć podjęcia się tej 
entrepryzy, zechce w terminie i miejscu ozna 
czonym zgłosić się gdzie po podaniu deklaracji 
opieczętowanej, czytelnie i bez poprawek na- 
pisanej, wedle wzoru poniżej domieszczonego 
i po złożeniu kwitu na vadium w sumie rs. 110 
kop. 70 zdeponowane w jakiejkolwiek z kas 
rządowych do licytacji przypuszezonym będzie, 
vadium nieutrzymującemu się zaraz zwróconem 
zostanie, utrzymujący sie obowiązanym będzie 
takowe dokompletować do wysokości 135 cze- 
ści sumy za jakową zobowiąże. się entrepryzę 
wykonać. 4 

Tu się zastrzega, że deklaracje- napisane 
nie podług wzoru i podane nie w ter- 
minie wyżej oznaczonym „przyjęte chociażby 
najkorzystniejsze nie będą, warunki do licytacji 
i anszlag kosztów każdodziennie w godzinach 
biurowych z wyjątkiem dni świątecznych i uro- 
czystości dworskich w biurze Powiatu przejrza- 

. me być mogą. 


Wzór do deklaracji. 

Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Powia- 
tu Kalwaryjskiego z dnia 18 (30) Kwietnia b. 
r. Nr. 5874, podaję niniejszą deklarację mocą 
której zobowiązuję się entrepryzę reperacji ko- 
ścioła parafialnego we wsi Rambowicze wykonać 
za sumę rs. N. wyraźnie N. poddając się zastrze- 
żeniom warunkami licytacyjnemi objętemi. 
Kwit na złożone vadium rs. 110 kop, 70 dołą- 
czam, które w razie nientrzymania się przy Li 
cytacyj sam odbiorę (lub o nadesłanie na mój 
koszt do N. upraszam.) 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisa łem w 
N. dnia Mea 1863 r. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Kalwarja d. 18 (30) Kwietnia 1 863 r. 
Boguski. 


(N. D. 2018) Naczelnik Powiatw 
Sieradzkiego. 

W dniu 18 (30) Maja r. b. o godzinie 2 po 
południu jako w trzecim terminie odbędzie się 
„w biurze Naczelnika Powiatu Sieradzkiego gło- 
śna in minus licytacj na entrepryzę restauracji 
Kościoła Parafialnego i zabudowań Plebańskich 
w mieście Złoczewie od sumy anszlagowej rs. 
1559 kop. 31. ~ 

Chęć mający podjęcia się tej entrepryzy obo- 
wiązany jest złożyć na vadium gotowizną lub 
papierami kurs w kraju mającemi w terminie 
licytacyjnym kwotę rs. 156 jako 1310 części 
sumy anszlagoówej, które nieutrzymującemu się 
przy licytacji za poprzednim pokwitowaniem 
na protokóle zaraz zwrócone, 4 minus licytan- 
towi zatrzymane i do Banku na lokacją ode- 
słane będzie, do czasu do póki roboty wykona- 
nemi niezostaną. 

Warunki przedlicytacyjne i wykaz kosztów 
są,do przejrzenia w każdym czasie w biurze 
Powiatu w godzinach służbowych. 

Sieradz dnia 10 (22) Kwietnia 1863 r. 
w z. Ignatowski. 


p S CE 
(N. D.1992) Naczelnik Powiatu 
Młlawskiego. 


: Ponieważ ogłoszona na dzień 3 (15) Kwietnia. 


r. b. licytacja na entrepryzę przebudowania bó- 
żnicy w mieście Radzanowie nie doszła do skutku 
przeto Naczelnik Powiatu podaje do wiadomości 
publicznej, że w dniu 20 Maja(1 Czerwca) r. b. 
o godzinie 8 z południa odbędziesię w biórze 
moim powtórna licytacja in minus przez opieczę- 
towane deklaracje od sumy ipod warunkami 
ogłoszonemi przez reskrypt Naczelnika Powiatu 
z dnia 12 (24) Lutego r. b. Nr. 2179 a zamiesz- 
czonemi w Dzienniku Powszechnym w numerach, 
56, 62, i 68,z r. b., tudzież w Dzienniku Gu- 
beralalnym w numerach, w dodatku II do Nr. 11, 
12, i183. zr. b. 
Mława d. 4 (16) Kwietnia 1863r. 
za Naczelnika, Bieńkowski. 


Wzór do deklaracji. 

W skutku ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Mław skiego z dnia 4 (16) Kwietnia r. b. Nr 
4812 podaję niniejszą deklarację iż obowiązuję 
się wziąść w entrepryzę przebudowanie bóżnicy 
w mieście Radzanowie za sumę rs. (tu wypisać 
sumę literami) poddając się wszelkim obowiąz- 


podaje niniejszą deklarację, iz obowiązują się | kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 


wziąść w entrepryzę budowę plebanii budowli 
gospodarskich i restauracją dzwonnicy we wsi 


objętym, zaświadczenie kasy N. na złożone w 
niej vadium rs. 87 kop. 35 wynoszące dołączam, 


Radzyminie, a to za sumę rs, N. (tu wypisać | które w razie nieutrzymania się przy: licytacji 


sumę literami) poddając się wszelkim obowiąz: 
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj- 
nych objętym. Zaświadczenie Kasy N. na zło- 
żone w niej vadium rs. 18] kop. 58 wynoszące 
dołączam, które w razie nieutrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę lub o odesłanie na pocztę 
do N. na mój koszt upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest N. pisałem 
w N dnia N. miesiąca roku 1868. 

(podpisać imie i nazwisko) 


(N. D, 1787) Naczelnik Powiatu 
Radzyńskiego. 


sam odbiorę lub o nadesłanie na pocztę do N. na 
mój koszt upraszam. 
Stałe moje zamieszkanie w N. 
Pisałem w N. dnia mca i roku N. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 


(N. D. 2017) Magistrat Miasta 
` Warty. 

Podaje do publicznej wiadomości, że duja! 9 
(21 Maja) r b. o godzinie 10 z rana w biurze 
Magistratn miasta Warty odbywać się będzie 
głośna in plus licytacja na jednoroczne od dnia 
1 Lipca 1863 r. do dnia tegoż 1864 wydzier- 


Podaje do powszechnej wiadomośoi, iż w dniu | żawienia kamienicy masiw murowanej o piętrze 


3 (15) Kwietnia r. b. o godzinie Liej przed połu - 


pod Nr. 98, Wujciechowi Masło na rzecz poży- 
czki Bankowej, podatków Skarbowych iinnych 


śna in minus przez opieczętowane deklaracje licy- | należności na nim poszukiwanych, zajętej od 


tacja na same tylko urządzenie w mieście Wło- 
dawie jednej studni murowanej i oczyszczenie 
jednej starej zawalonej od sumy rs. 497 kop. 40, 
avszlagiem przez Komisję Rządową Spraw We- 
wnętrznych zatwierdzonym objętej. 

Mający przeto chęć podjęcia się tej entrepryz y 
zechce w terminie i miejscu wyżej oznaczonym 


zgłosić się i złożyć na ręce Naczelnika Powiatu 
deklaracją podług wzoru. 


napisaną, z dołączeniem. kwitu na złożone w Ka- 
sie Rządowej, Vadium w kwocie rubli srebrem 
49 koppiejek 74 wyrównywające Jadę" azie. 
siątą części sumy anszlagowej. Uprzedża że 
deklaracje nie napisane podług wzoru, skroba 
ne lab poprawiane, bez dołączenia kwitu na va- 
dium alboteż po terminie podane przyjęte nie bę- 
dą, warunki licytacyjne, plan i anszlag są do 
przejrzenia w biurze mojem w godzinach urzędo- 
wych. 


dniem odbywać się będzie w binrze mojem gło- 
poniżej domieszczonęgo 


Wzór do deklaracji. 
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Ra- 


re nr W a 


sumy dotychczasowej rocznej dzierżawy r8. 74. 
Każdy przeto chęć licytowania mający. zaopa- 
trzony w Yadium 1310 części pretium dotych- 
czasowego w miejscu i terminie powyż ozna 
czonym zgłosić się zechce, gdzie v warunkach 
poinformowanym będzie, 

Warta dnia 16 (28) Kwietnia 1863 r. 
w 2. Burmistrza, Wiciejewski. 

(N: D. 1926) Nadzór Cmentarza 

3 Powązkowskiego. 

Na mocy decyzji Magistratu Miasta Stołe- 
cznęgo Warszawy pod datą dnia 8 (15) Kwie- 
tnia r. b, za Nr. 3782814186 wydanej, podaje 
do wiądomeści że w dniu 6 (18) Maja r. b. 
da 12 w południe odbędzie się w Kan- 
e mentarzą Powązkowskiego, wdomu pa- 
gyzeowem za rogatką. Powązkowską, licytacja 


gloron E plus na sprzedaż do rozbioru zabu- 
dowań drewnianych na gruncie posseśji Nr. 


w Drukarni J. Jaworskiego. Za 


ana Ta EEEE S E OE 


22 w terytorjum Cmentarza Powązkowskiego 
położonych od sumy rs. 247 warunkami licy- 
tacyinemi objętej, 

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyż- 
sze kupno zechcą się zgłosić wczasie i miejscu 
wyżej oznaczonym wraz z vadinm w gotowiź- 
niers. 25 i na koszta ogłoszenia rs. 12 które 
nieutrzymującemu się przy licytacj natych- 
miast zwrócone będą, 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia kaźdodziennie w 
Kancelarji Cmentarza Powązkowskiego. 

Warszawa dnia 15 (27) Kwietnia 1863 r. 

Morytz. 


(N. D. 1991) Hoaneopogenaa Uuwenepnaa 
Koman Ąa. ' 


Cumh 065484421%, 470 ToprB 6y4eTŁ npo- 
ns3BoąnTcu 24, a neperopika 26 Auphan cero 
roga no crapoMy CTHAI0, Ha Dpo4śiky chuy- 
Oanuuaro ropry pasHbIXb NpeAMETOL%, A n- 
MeHHO: Werb3a neroanaro AOMy VYNTOR% 
23019, Nuuky Heroauaro pytroBh 4695, uy- 
ryńa ueroąHaro wynron% 218, n otb paaaom- 
KH aoma pasharo AkcHaro Mmarepiana. 

Kp. Hsauropoqt Aupsaa 18 gua 1868 roga. 


— 


(N. D. 2051) Pisarz Trybunału Cywilnego 

Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do art, 682 K. P. S. wiadomo czy- 
ni: iż na żądanie Antoniego Pileckiego Dokto- 
ra Medycyny i Chirurgii w Warszawie pod Nr. 
410 zamieszkałego, zamieszkanie zaś prawne 
do tego interesu i całego postępowania subha- 
stacyjnego u Józefa Kleczkowskiego Adwokata 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego 
w Warszawie pod Nr. 590 przy ulicy Długiej 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 1140 
irs. 8150 czyli razem rs. 4290 z procentem 
5 030 od dnia 1 Grudnia 1859 r. liczącym się i 
kosztów egzekucyjnych do Ludwika Lisieckie- 
go obywatela i właściciela dóor ziemskich Pie. 
kut w tychże dobrach Okręgu Czerskim Guber- 
nii Warszawskiej zamieszkałego, protokółem 
Ludwika Wichrowskiego Komornika przy Try: 
bunalo Cywilnym Gubernii Warszawskiej w 
Warszawie w d. 9 (21) Czerwca 1860 r. spo 
rządzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajęte i za aresztowane zostały: 


DOBRA ZIEMSKIE p 


Piekuty, to jest, folwark i wieś tegoż nazwiska 
w Ogu Czerskim Powiecie i Gubernii Warsza- 
wskiej, pod Okręgiem Sądu Pokoju Ogu Czer- 
skiego w parafii Chynów w gminie własnej 
Piekut, lecz obecnie przez wójta gminy stara 
Warka we wsi Piaseczno Powiecie Warszaw- 
skim zamieszkałego administrowanej położone, 
prawem własności do egzekwowanego dłużnika 
Ludwika Lisieckiego należące i w jego posia- 
daniu zostające poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążone składają się z jednego 
kawała gruntu żadną cudzą własnością nieprze- 
ciętego w sposobie przybliżonym włók około 
41 morgów 18 miary nowopolskiej czyli dzie- 
siatyn 636 sażeni 2894 rozległości mającego, 
w której to rozległości mieszczą się ogrody 
owocowe, grunta orne, las młody, łąki, wygo- 
ny drogi, rowy, granice, nieużytki i place pod 
zabudowaniami. 
Zabudowania na folwarku Piekut. 

1. Dom dworem zwany o parterze z drzewa 
w węgieł postawiony otynkowany na podmurowa: 
niu z kamienia i cegły gontami kryty. 

2. Kuchnia masiv. murowana pod półdachem 
gontami krytym. + 

3. Budowla z drzewa w słupy postawiona gon- 
tami kryta. 

4. Piwnica murowana gontami kryta. 


5. Oficyna o parterze z drzewa w węgieł po- 
-stawiona gontami kryta. , 


6. Piwnica w ziemi, ziemią kryta. 

7. Szopka o jednej ścianie drewnianej gontami 
kryta. 
` 8. Budowla po starym młynie, z drzewa w 
słupy, gontami kryta. 

9. Zrąb z cegły, po spalonych stajniach i wo. 
zowniach. : 

10. Holendernia masiv 
kryta. 

11. Chlewek z drzewa wsłupy gontami kryty. 

12. Kloaka z drzewa gontami kryta. 

18. Okólnik ogrodzony od dworu sztachetami 
ze słupami murowanemi, 

14. Dziedziniec trawą. zarośnięty ogrodzony 
od drogi płotem sztachetowym w którym znajdu- 
je się brama dwu skrzydłowa. 

15. Kloaka z drzewa. 

16. Budowla zwana ośmioraki z drzewa gon- 
tami kryta. 

17, Budowla czworaki zwana z drzewa w słu- 
py postawiona gontami kryta. t 

18. Podwórze trawą zarośnięte ogrodzone par- 
kanem z desek. 

19. Studnia stara cembrowana. 

20. Stutnia z pompą korbą i rurą 

21. Ogródek mały warzywny, płotem opa: 
sany. 

22. Dołów w ziemi na kartofle 10. 

23. Ogródek mały warzywny chróstem ogro- 
dzony. 

24. Gorzelnia masiy murowana o parterze gon: 
tami kryta, w gorzelni tej znajdują się następu- 
jące utensylia: maszyna Pistorjusza z przyrząda- 
mi, kadzi drewnianych fermentacyjnych 4, kadź 
zwana rozerwator, lasy angielskie, kotlina do 
ognia, młynek żelazny do mielenia kartofli, kadź 
zucięrna, parnik, rakieta, trybuszów 5, czwiart- 
wią 4 iinne do gorzelni niezbędnie potrze- 

ne. 

25. Piwnica w ziemi. 

26. Studnia ocembrowana dó wywaru. X 

27. Wodociąg drewniany o 2ch pompach. 

28. „Młyn konny ciągni>ny z wszelkiemi rekwi- 
zytami, gontami kryty. 

29. Kuźnia z drzewa w słupy gontami kryta. 

Zabądowania na wsi Piekut. 

1. Ośm chałup z drzewa, jedna z nich z muru 
pruskiego posiawione słomą i gontami kryte z 
kominami murowanemi. 

2, Stodół z drzewa słomą krytych 3. 

3. Chlewek z drzewa słomą kryty. © 

4. Obóra z kołków słomą kryta. 

5. Dół po piecu do wypalanią cegły, %4 słupy 
od studni, rynna drewniana i cegły wypalonej 
sztuk 2000, 

W tych dobrach jest siedmiu kopiarzy. 

1. Antoni Krawczyk; 2. Szymon Mroczkow= 
ski; 3. Franciszek Forma; 4, Michał Dąbrowski; 
5. Mikołaj Jędral; 6. Józef Jędral; 7, Wojciech 
Jędral; każdy z nich ma po jednej mordze gruntu 
w polu z której płaci rocznie dworowi po kop. 75 
mają mieszkanie, ogrody i odrabiają dworowi 2 
dni pieszo w tydzień, 

Prócz tych kopiarzy znajdują się jeszcze mie- 
szkańcy. ; z 

1. Maciej Grudzień, który za 4 morgi gruntu 
płaci rs. 7 kop. 50, 2, Tomasz Jędral za miesz- 
kanie 1 morgę ogrodui 1 morgę gruntu w polu 
odrabia dzień 1 pieszo w tygodniu i płaci rocznie 
rs. 1 kop. 50, 3, Konstancja Krymel za mieszka- 
nie i ogród płaci rocznie rs. 9, 4. Jan Krymel 
mularz, 5. Judka Tugentman pakciarz obecnie 
głównie zarządzający dobrami, 6. Moszko Tu- 
gentman zamieszkanie i 1 morgę ogrodu płaci ro- 
cznie rs. 6. 7. Rubin Tugentman. 

Szlamie Dyament i Judce Tugentman służy 
prawo własności części lasu i prawo wyrębu, sto- 
sownie do kontrakfu d. 16 (28) Marca 1860 r. 
przed Rapackim Rejentem, Ludwik Lisicki wła- 
ciciel zajętych dóbr sprzedał Joskowi Elkenbaum 
drzewa na pniu włók 2 mórg 23 w jednym ka 
wale. 3 

Zastrzeżenia stosownie są w księd 
dóbr Piekut. i 

Stan zabudowań, ogrodzeni 
żywe jak i martwe orąz wysie 
muje. Ni 


pozwoleniem Cenzury. 


murowana gontami 


ze wieczystej 


ki inwentarze tak 
w akt zajęcia obej- 


, 


| w Pałacu Sądowym przy ulie 
DE zwykłych posiedzeń, ' 


Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 
znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą dyry- 
gującego Józefa Kleczkowskiego Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa. Polskiego w War- 
szawie pod N. 590 zamieszkałego, zaś zbiór obja- 
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Try- 
bunału tutejszego w Wydziale I. złożone przej: 
rzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu Czerskiego w mieście Grójcu 
urzędującemu na ręce własne. d. 27 Czerwca (9 
Lipca) 1860 r. 

2. Andrzejowi Adamskiemu wójtowi gminy 
Stara Warka przez którego administrowana jest 
gmina Piekut, we wsi Piasecznie urzędującjemu 
na ręce własne. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tych dóbr w Warszawie, dnia 29 Czerwca (11 
Lipca) 1860 r. w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
„ków sprzedaży odbędzie się na audjereji publi- 
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszaw- 
skiej w Warszawie w. Wydziale I, w miejscu zwy” 
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
o godzinie 10-ej z rana dnia 5 (17) Września 
1860 r. 3 

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Klėczkow- 
ski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Króle- 
stwa Polskiego, którego zamieszkanie jest wy- 
żej wskazane. 

Warszawa d. 8 £20) Lipca 1860 r. 
nv Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na Tablicy w Sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War 
szawie d. 9 (21) Lipca 1860 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 


Po odbyciu dalszych pubiikacji, przygotowaw- 
czego i stanowczego przysądzenia, gdy to osta- 
tnie zniesione zostało, wyrokami Sądu A pelacyj: 
nego Królestwa Polskiego z dnia 12 (24) Kwie- 
tnia 1861 r. i IX. Warszawskiego Departamentu 
Rządzącego Senatu z dnia 12 (24) i 138 (25)Wrze- 
śnia 1861 r. dopełnioną została, następnie spłata 
tak Antoniego Pileckiego popierającego subha- 
stację dóbr Piekut, jak i Antoniego Krenn subro- 
gowanego w miejsce Pileckiego, skutkiem czego 
iz mocy wyroków Trybunału Cywilnego War- 
szawskiego daty 224 25 Czerwca (4i 7 Lipca) 
1862 r i Sądu Apelacyjnego daty 23 i 24 Lipca 
(415 Sierpnia) t.r. i Rządzącego Senatu daty 
17 (29) i 18 (80) Sierpnia tegoż roku działając 
Ksiądz Antoni Dmowski, stojący w prawach 
Krenna, zyskał wyrok Trybunału Cywilnego 
tutejszego daty 15 (27) Kwietnia roku bieżą- 
cego, upoważniający go do dalszego popierania 
subhastacji dóbr Piekut, i wyznaczający termin 
do odbycia stanowczego przysądzenia tych 
dóbr na dzień 8 (20) Maja r. b., ua mocy więe 
takich wyroków i na żądanie księdza Antonie- 
go Dmowskiego b. Prefekta Szkół Gimna. 
zyalnych Warszawskich wierzyciela hypoteczne- 
go dóbr Piekut w tychże dobrach zamieszkałe: 
go, ogłasza się że rzeczone dopiero dobra Pie- 
kuty, w Okręgu Czerskim Gubernii Warsza- 
wskiej położone, sprzedane zostaną stanówczo, 
w dniu 8 (20) Maja 1863 r. o godzinie 10 ra- 
no w miejesca zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego Gubernii Warszawskiej w Warsza- 
wie pod liczbą 549 przy ulicy Długiej, i że li- 
cytacja rozpocznie sią od sumy rs. 9,476 kop. 
20 jako 2538 części szacunku wynalezionego 
przez biegłych taksą zakceptowaną obecnie 
przez Ludwika. Lisieckiego wywłaszczonego 
dłużnika i Konstancją, Nataljąi Zofią siostry 
Lisieckie wierzycielki hypoteczne na dobrach 
Piekuty, a to aktem urzędowym. przed Rejen- 
tem Dziedzieckim w dniu 8 (20) Kwietnia r. b. 
zeznanmym. i 

Warszawa d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1863 r. 

Radca Dworu, ` 
Pisarz Trybuuału, Zgórski. 


NN. D. 2050) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. podaje do 
wiadomości, iż na żądanie Franciszka Stabro- 
wskiegu właściciela nieruchomości Nr. 452 w 
mieście Kaliszu położonej, w imieniu własnem 
oraz jako ojea i głównego opiekuna nieletniej 
Pelagii Michaliny dwóch imion Stabrowskiej, po 
Marcjannie z Kwiatkowskich Stabrowskiej po- 
zostałej córki, tudzież doletnich Józefa i Wa- 
lerji, Wandy dwóch imion rodzeństwa Stabro- 
wskich, po tejże Stabrowskiej pozostałych Suk- 
cesorów, w mieście Kaliszu zamieszkałych, za- 
mieszkanie prawne do tego interesu u Franci- 
szka Modrzejewskiego Patrona Trybunału w 
mei dlp maipoyoh; od których tenże Pa- 
PA kal pabnsatnęją nieruchomości pod N. 

i położonej popiera, w poszukiwa- 
niu sum: a) rs, 360, b) rs. 624, z proceńte m 
pięć od sta od dnia 11 (28) Lipca 1841 r. i ko- 
sztami rs. 26 oraz c) rs. 90, aktem zajęcia przez 
Wiktora Lipskiego Komornika Trybunału w 
dniu 10 (22) Listopada 1862 r. sporządzonym 
wystawioną została na przymuszone wywła- 
szezenie: 

Nieruchomość Miejska, 

w mieście. Kaliszu pod Nr. 443 przy nlicy War- 
szawskie Przedmieście i Niecałej położona, 
wraz z parcellą pastwiska miejskiego, w gmi- 
nie miasta Kalisza, Parafji $-go Mikołaja, Okrę- 
gui Powiecie Kaligkim, Guberni Warszaw- 
skiej sytuowana, własnością Edwarda Laffert, 
w wsi Włocinie Okręgu Sieradzkim mieszkają- 
cego, a zamieszkanie prawne w mieście Kaliszu 
obrane mającego, będąca, a mianowicie: 

1. Dom mieszkalny w pruski mur o parterze 
i górze, gontami kryty. 

2. Przybudowanie do powyższego domu czę- 


ścią w pruski mur, częścią z drzewa w bale i | 


słupy, w przedłużeniu zaś tego wozownia z 


drzewa z tarcie w: slupy pod jednym dachem | 


gontami kryte, 

3. Przystawa na podmurowaniu, altaną zwa” 
na, z tyłu domu ud 1. mieszcząca się, w pruski 
mur gontami kryta. 3 
, 4, Zubudowaniew podwórzu do mieszkania 
przeznaczone, częścią 4 drzowa z tarcie, częścią 
w pruski mur w słupy, gontami kryte. 

5, Dwie stajnie z drzewa stawiane, gontami 
i deskami kryte, wreszóic: 

6. Kloaki z drzewa tarcie w słupy zbudowa- 
ne, o jednym przedziale, kryte dachem z desek. 

Cała powierzchnia. gruntu, na' którym po- 
wyższe zabudowania stoją, wliczając do niej 
ogród wraz z parcellą pastwiska miejskiego, 
wynosi ogółem sażeni kwadratowych 2166 
stóp 11. 

Nieruchomość wzmiankowana wraz z par- 
cellą pastwiska miejskiego zostaje obecnie w 
posiadaniu dzierżawnem Tomasza Grzegorze- 
wskiego. 

Powołany wyżej akt zajęcia doręczony 20- 
stał ustnowionemu dozorcy Tomaszowi Grze- 
gorzewskiemu w d, 10 (22) Listopada, Pawa 
dowi Laffert właścicielowi, J'rezydodtow n Po- 
gistratu miasta Kalisza i Pisurzowi 55 tegoż 
koju Okręgu Kaliskiego w dniu „ry wieczy- 
miesigoo-1962 zy pan A do ganeclarji Zie- 
stej nieruchomości zujo A w Kalisz 
miśńskicj Gubernii ony, ię ię 


; i 863 r. w A 
si O one AA AA . Piybunatu tutejszego w duju 


; „ir. wpisany i Zaregestrowany, 
19 (31) te Mr erichomości powyższej odbywać 


Sprzedaż lieneji" Witli 8 
si je na audjeneji publicznej Try} 
się będzi Guberni Warsła welię ybanału 


„Cywilnega j w Kaliszu 
Józefina w miej- 
Warunki lieytacji i sprzedaży oraz zbiór ob 
jaśnień, obejmujący szczególowy opis tej nic- 
ruchomości w biurze. Pisarza Trybunału i u 
Popierającego sprzedaż, Irunciszka. Modrzeje- 
wskiego Patrona w Kaliszu przejrzane być 
mogą. 


, Pierwsze ogłoszenie tych warunków na au- 
djencji Trybunału tutejszego w dniu 6 (18) 
sarea r, b. o godzinie 10 z rana nastąpiło dru- 
OR 20 Mar. (1 Kwietnia) a trzecie w dnia 
dok ) Kwiatnia t. r. odbyło się poczem termin 
Mają a zasowego przysądzenia na dzień 1 (13) 
A 2 i godzinę 10 z rana wyznaczony Z0- 
3 PoP'Erający sprzedaż podają ża nierucho- 
mość zajętą rs. 900 w gotowiznie 
Kalisz dnia 8 (16) Kwietnia 1863 r. 
Assesor Kolegialny, Józef Mi górski. 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


—— 


(N. D. 1805) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału IL 


Zapozywa Matjasa Bajtler w Gubernii Wołyń- 
skiej, Powiecie Nowogoród Wołyńskim przeby- 
wać mającego, aby w ciągu dni 30-tu- od daty 
dzisiejszej , stawił sie w Sądzie tutejszym do wy- 
słuchania Postanowienia w sprawie własnej wyda- 
nego, po upływie bowiem tego terminu, stosownie 
do prawa będzie postąpionem, ) 

Warszawa d. 8 (20) Kwietnia 1863 r. 

Sędzia Prezydujący , Moczydłowski. 
MSURTIALENGGŃNEN PONAR ERNI |--5  MIEBELEMĘ 
(N. D. 1821) Sąd Policji Poprawczej . 

Wydziału Sandomierskiego. 
' Zapozywa Felicjana Klimkiewieza lat 28 liozą 
cego, poprzednio w folwarku Filiksówka gminie 
Pęcławice Okręgu Staszowskiego zamieszkałego 
ażeby w Sądzie tutejszym w sprawie własnej 
niezawodnie stawił się a to w ciągu dni 30 li- 
cząc od daty niniejszego zapozwu. 

Sandomierz d. 31 Marca (12 Kwiet.) 1868 r. 

Sędzia Prezydujący 
Radca Dworu, Tryniszeński. 
OSTRZEŻENIA, 
LZ IE 


(N. D.2008) Urząd Lotersi Jii 
Peoi W Królestwie 


Na zasadzie daniesienia Kollektora Loterji 
Prywes et Jawetz w m. Warszawie, podając do wia- 
domości, iż '/5 losu pod Nr. 1478 lit, e i 
!i/, Numer 21670 litera ©, z piątej Klasgy 
100 Lovtecji przypadkowo zaginęły, ostrzega 
zarazem teraźniejszego posiadacza, Że żadnej 
korzyści z takowych nie odniesie, gdyż wygrane 
tylko właścicielom w Kontrolli Kollektora zapi- 
sanym wypłacone zostaną. 

Warszawa d. 15 (27) Kwietnia 1868 r. 
Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 
Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński. 


(N. D. 2002) Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem, 
; Na zasadzie doniesienia Kolektora Loterji 
Ehrich w m. Biały podając do wiadomości, iż 
tg losu pod N. 2781 b, o. d e.i 'f4 N. 10389 
lit. 6.25 klasy 100 Loterji przypadkowo zą- 
ginęły, ostrzega zarazem teraźniejszego posią- 
Jucza, że żadnej korzyści z takowej nie od- 
niesie, gdyż wygrane tylko właścicielom w kon- 
troli Kolektora zapisanym wypłacone zostaną. 
Warszawa d. 15 (27) Kwietnia 1863 r, 
Naczelnik Urzędu, Baron Me ngden. 
Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński, 
(N. D. 2009) Urząd Łoterji w Królestwie 
Polskiem ! 

Na zasadzie doniesienia Kollektora Loterji 
Michelson w mieście Piotrkowie podając do wia- 
domości, iż !/, losu pod N. 9184lit. 42 5 klasy 100 
loterji przypadkowo zaginęło, ostrzegą zarazem 
teraźniejszego posiadacza, że żadnej korzyści 
z takowej nie odniesie, gd yż wygrana tylko 
właścicielowi w kontroli kole ktora zapisanemu 
wypłaconą zostanie. 

Weręaczełmie UrSęda, Baron ABEE r 


Sekretarz Urzędu, J. K, Noiński. 


(N. D. 2008) Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem. 

Na zasadzie doniesienia Kolektora Loteri 
Albersztejn Mośka w m. Biały, podając do wia- 
domości, iż "4 losu pod N. 15200 i?/, N. 20875 
c. d. z 5 kl. 100 Loterji przypadkowo zaginęły, 
ostrzega zarazem teraźniejszego posiadacza, że 
żadnej korzyści z takowychnie odniesie, gdyż 
wygrane tylko właścicielom w kontroli kole- 
ktora zapisanm wypłacone zostaną, 

Warszawa d. 8 (20) Marcu 1863 r, 
> Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 
Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński. 


(N. D. 2006) Urząd Lolerji w Królestwie 
Polskiem. 

Na zasadzie doniesienia Kolfktora Loterji 
Brandeis w m. Radomsku, podając do wiado- 
mości, iż !/⁄ losu pod Nr. 3740 lit. 4. 5ej kla- 
sy 100 Loterji przypadkowo zaginęła, ostrzega 
zarazem teraźniejszego posiadacza, że żadnej 
korzyści z takowej nie odniesie, gdyż wygrana 


tylko właścicielowi w kontro)i i 
f pw r zapt- 
sanemu wypłaconą Aaa ak haiohtora zupi 


Warszawa d. 15 (27) Kwietnia 1863 r. 
Naczelnik Urzędu, Baron Mengden., 
Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński, 


(N. D. 2005) Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem. 

Na zasadzie doniesienia Kolektora Loterji 
Trejman w mieście Szczekocie podając dowia- 
domości iż */, losu pod N. 7489 ht. 4.d.e.i*/N. 
18375 lit. d,z 6 klasy 100 Loterji przypadkowo 
zaginęły, ostrzega zarazem teraźniejszego posją- 
dacza, Że żadnej korzyści z takowych nie oq. 
niesie, gdyż wygrane tylko właścicielom w kon. 
troli Kolektora zapisanym wypłacone zostaną. 

Warszawa d. 15 (27) Kwietnia 1863 r. 
Naczelnik Urzędu, Buron Mengden, 
Sekretarz Urzędu. J. K; Noiński. 


—— TREE ee 
(N. D. 2058) Dwa kwity depozytowe kasy 
Składu Głównego Rządowego Żelaza Dawida 
Frankfort, jeden z dnia 10 Listopada 1859 N. 38 
na List Zastawny wartości rs. 75 z kupopami za 
rs. T kop. 50, drugi z dnia 6 (18) Września 1861 
r. N. 121 na dalsze kupony od tegoż Listu Za- 
stawnego na rs. 21, na złożoną kaucją, do kon- 
traktu o dostawę skór dla Zakłądów Górniczych 
Okręgu Wschodniego w r 1859—1860, zaginęły; 
wzywam przeto niniejszem posiadać takowe mo- 
gących, iżby je bezzwłocznie do kasy Pomienione- 
go Składu zwróciły, żadnego FAH użytku z nich 
nikt mieć nie może; SE hia władzę o za- 
traceniu tych kwitów Ei lenia /+, , (zynię ogło- 
szenie niniejszó dla =, wszelkiej; onych 
ważności, „arszawa dnia 6 Maja 1863 r. 
Dawid Frankfort. 

o ENR 
N- D. 1800) Podaje 
wód na zastawione 
kosztowności w B 
ny, zagin 


enana w 


się do wiadomości, iż do- 
przez Władysława Gadamowicza 
Banku Polskim N. 6701 opatrzo- 
zRrócić H. Posiadający przeto takowy, raczy go 
485 z niżej podpisanemu w Warszawie pod N. 

Zamieszkałemu, jako w imieniu sukcesorów 
tegoż Gadomowicza działającemu, gdyż z powodu 
uczynionego gdzie należy w tym względzie ostrze- 
żenia, żadnej korzyści przez zatrzymanie nieo- 
dniesie, 

Alfred Jende, Patron Trybunału. 
[ea za NAP „cam 
(N. D. 2054) Jako właściciel Obligu Skarbu 
Królestwa Polskiego; na rs, 100, pod N. 107391, 
zagubiłem nadgłówek, czyli talon tegoż obligu 
Skarbowego, oraz tr „ostatnie kupony, z któ- 
rych jeden był płatny, zatem mam honor upra- 
szać posiadacza rzeczonego talonu i kuponów, aby 
takowe mnie powrócił, gdyż z powodu poczynio- 
nych gdzie należało ostrzeżeń, nikt tak z talonu 
jakoteż kuponów korzystać nie może. 

Piotrków Trybunalski d 28 Marca 1863 r. 
Meszulem Horowicz. 
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